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Rozprawy antypolskie w sejmie 
pruskim.

1)ui'a 1 kw itnia rozpoczęty się w drugiem czy 
■*fiiu óbraiy oad p r o j e k t e m  k o l o n i z a c y i  
R. Es. Pozuańsklcgo i P rut Zachodnich. §. 1 
brzmi według uchw, komisji „B^ądowi oddaje

do rozporządzenia fundusz w wysokości stu 
bulionów marek, aby w celo wzmocnienia żywiołu 
bibmMcliego w W. Es. Poznańfak iem 1 w Prusach 
**ch Zachodnich przeciw dąinuaciom polonizacyj- 
bjm drogą osiedlania niemieckich rolników i ro- 
botuikóW: 1) zakupywał grunta i 2) pokrywał 
^8ita, puwstające: a) z jednorazowego urządze­
n i  , bj i  pierwszego uregulowania stosunków 
tainaych , kościelnych . szkolnych nowych osad 
'redniego lub mniejszego rozmiaru, lub całych 
*!hin wiejskich, czy one powstaną na gruntach 
jdupiouyc,h czy leż na innych , należących do 
'^Astwa. Z zakupnem gruntów tak postępować 

^J*taży, iiuy pozostały dostateczne fundusze na 
Okrycie kosztów * upomnianych pod numerem 2. 
i 1. H t i e n e  wnosi: Sejm ztchce wezwać rząd 
królewski, aby
„ 1 )  pudi ł  materyał statystyczny, z jakim sl:u- 
S :u narodowość polaka starała się rozszerzyć 
*°8»tem jiemieckiei.

2) Jako też udzielił wjadjmości co do sposobu 
btębd i skutku dawniejszych prób germanizacyi 

J ^ o l u  rozporządzeń agrarnych w epoce po r.

Woioskodawca w mowie swej wykazywał, iż 
|Hd w niczem nie udowodnił potrzeby uataw 
piątkowych aia Polaków, tudzież, ze projekt po- 
blRiony jeet wszelkiej podstawy finansowej.

Szemawiał dalej p B a u c h h a u p t  za proje- 
?®tn komisji, poczem p. D i r i c n 1 e Ł podał w

mowie doskonałą krytykę referatu komiBjj-
ułożonego przez wysokiego urzędnika p.

 ̂gen a. Mówca aie ma tyle zaafania do rządu, 
*3 mu odd»ł 100 milionów marek do dowolne* 
' 'iżytku. Na cyfry przytoczone p. Bauchhanpta, 

.Nące dowodzić, iż Polacy Niemców wypierają, 
,*Tczem pomięszał poięe.s katolika z pojęciem 

,j?hka i to nie' tylko w Księstwie, ale mirdbile 
?**« także w Prusach Zarhodnich i Wschodnich, 
? *'« w niektórych powiatach Polaka z latarnią 

bkać nalsży, odpowiedział p. D., że tym kun-

sztykiem p. K. dowiódł najlepiej, żę nie mam 
J wcale dostatecznych dowodów, jakoby Polacy wy- 
t pierau ijw ioł niemiecki Polacy uie wypierają 
Niemców, lecz osiedlają się ,m tylko, zkąd nie 
zaaowolbny żywioł niemiecki się wynosił.

W sprawozdaniu nie masz dekhracyi komis1 
u  rządowego i ministra Luciuya. co jo  pytania* 
czy w jakim zakresie rząd korzystać, cędziu z 
prowa jakie mo na mocy te) nowej ustawy n> z 
przysługiwać, to jest z prowa zamiany pą wolną 
własność z wieczystą rentą, z obowiązkiem nię- 
8przedawania i nieobciążanip długami. Tp ważne 
pyfaoje i odpcw.o lź ministra lą  bar Izo fra­
gmentarycznie traktowane. Z najpc ważniejszpmi 
wątpliwościami konstytucyjnemi załatwia się spia- 
wozdanie komisy w sposób ż a r t o b l i w y :  „Po­
nieważ państwo tak samo jak każdy pryi itny 
człowiek ma prawo wybierać sobje według ąwego 
upodobania (naeh freier Uonvtniene) te osoby, z 
ktorem i chće kontraktować i ponieważ mu można 
nikomu przyznać konatyiucyjnego prawa do żą­
dania, aby przy rozdawaniu nowych osad był ’i- 
względniony, — dla tego w z a s a d n i c z e m ,  
w y k l u c z e n i u  P o l a k ó w  p r u s k i c h  nie 
można wcale wydedukować konstytucyjnej prze­
szkody przeciw ustawie, którejby w inny sposOb 
w cało przeprowadzić nie można Zresztą uatąwa 
ta ma się tylko rozciągać n* Prusy Zachodnie i 
w . Es. Poznańskie. 0  ile chodzić będzie j ko- 
lqn acyę innych prowincyi, n. p. biot, karczu- 
wisti i torfowisk w Prasach Wsphodnich i Ba 
n o w ele  —  tam Pulscy o rozdawanie tych osad 
współubiegać się mogą... (Wesołość naJetcicy i 
w centrum). A więc U. Panowie, n ,im y,tutaj 
specyalne prawodawstwo dla Prus Zachodnich i 
Es. Poznańskiego.

Przyznać należy, iż rozdawanie na własnuńć 
lub na czasową dzierżawę, jak tego żądał projekt 
rządowy, było joezcze lepsze i dzisiejszym pra­
wnym pojęciom odpowiedniejsze. Narodowo .’ibe- 
ralni poszli w służbę konserwatystów i wprowa 
dżili do projektu pojęcie właeności rentowej, która 
ma wszystkie zte strony dzierżawy dziedzicznej 
czy!) wieczystej; ale nie ma ani jednej dobrej 
strony tri instytucji. W dawnych dzierżawach 

: wieczystych istniała przynajmniej jakaś wzajem­
ność; metylkt poddani, ale zwierzchność miała 

i pewne zobowiązania. Własność rentowa nie wy-j 
''kasuje nic podobnego. Właściciel gospodarstwa 
rentowego nie może robić długów, nie może 
swego gospodarstwa sprzedać, w każdym kierunku 

.jest ograniczony, a właściwie brakłoby tylko je- 
jezcze tego, aby mu przepisano, ile świń ma trzy- 
I mać, jaką ma mieć kultnrę i ile dzieci mieć mu 
' wolno (wielka wesołość), wtedy będzidmy mieli 
gotowych niewolników. Taki gospodarz rentowy 
nie ma, prócz osobistego, żadnego kredytu real­
nego, i wp.ee musi w ręce lichwiarzy. Narodo­
wo-liberalni mają na to lekarstwo i to w formie 
upaństwowienia kredytu osobistego, handlu krów. 
(Wesołość) Ani gospodarz rentowy, ani też jego 
dzieci nie mają prawa pozbyć się długu, jaki na 
ich gospodarstwie ciąży — ani on, ani jego dzieci 
nie mają prawa sprzedawać tego gospodarstw i. 
Przypuście panowie, że umiera taki goBpof-rz 
rentowy i pesostawia 6 dsieci. Co to dzieci nają  
robić ? — albo wszystkie sześcioro muszą na tern 
gospodarstwie pozostać, albo też gospodarstwo o- 
puścić, sle nie mogą się zrzucić ze swych obo- 
wiątkowów rentowych. Jeśli to nie jest glebae 
adicriptio, to nie wiem , co nią być może — 
A choćby był tylko jeden syn, któryby nie chciał 
lub nie mógł dalej gospodarstwa prowadzić, to 
jednak m usi, bo własność rentowa jak kula u 
nogi ciążyć mu bidzie Przyszli onłopi, którzy 
jako germanizatorzy działać mają, otrzymają jeBzczs 
inny ciężar na drogę. W dobrach rycerskich,

które mają być zakupione znajduje się mnóstwo 
robotniitow i to prawie wyłącznie Polaków. Wię­
kszość tych robotników m* już zapewne prawo 
do pomocy gminy, w której mieszkają. Po zimie 
rzonej parcelacji robotnicy ci nie znajdą więcej 
roboty, bo chłop Liemiecki alno sam sobie wy- 
stai czy, albn będzie potrzebował co najwięcej 
pomocy na dzień lub na tygzień — a nie atałych 
robotników. Owożzgóry dajecie tym .szczęśliwym 
gi linom zdrowych i dzielnych chłopów niemiec­
kich* całą kupę miejscowy oh ubogich 1 Doświad­
czenia lii. ubiegłych dowodzą, że z takich gmin 
powstawał tylko proLtarjftt, tak , że w końcu 
trz< b je było wcielić do gmin innych. To no­
sowa znaczno wątpliwości.

Beasumuję się w ten sposób: Projektowi temu 
winnićmy stawić opó<* 1) dlatego, że nie da się 
pogodzić z konstytucją, 2) że stoi w przeciwień­
stwie do pojęć naszych o wolności win mości, 
i ) ponieważ otwiera na oścież drzwi protekcyi, 
4) zamiast pełnych życia gmin wytworzy nam 
gminy koszlawe niedołężne, — i bynajmniej 
nie popiera wewnętrznej kolonizacyi, która je )t 
haszym ideałem , lecz przeciwnie szkodzić jej 
mnsi. Z tych powodów oświadczamy się bezwa- 
mnkowo p r z e c i w  p i oj  e k t  o w i  i zastrzega­
my sobie dalszy krok co do konstytucyjności te­
go projektu.

) ‘alej pi zenu wiał p. W e , r a po ni n  p. E  a- 
z i m i e r z  K a n t « k .  Poseł nasz w godzinnej 
p rzeszło znakomicie obmyślanej mowie zbijał twier­
dzenie Bauchhau. :a iw  dłuższym v r wodzie ’ ry 
tykował projekt. Wykazywał on jak nieuzasadniony 
jest jego dążność, odpierał zarzuty, czynione nam 
z powodu 1831, 1S4S i 1863, wyjaśniał ich 
ioiotę i kierunek, a w końcu przedstawił prawa 
nam służące. Mowę p. Kantaka pod< my w całości.

i li
M. L u c i u s nadzwyczaj sI ado polemizował 

z p. Huenera, Diriuhletem i Kant.kiem. Po p. 
S a l t l e n e  przemawiającym za przyjęciem pro­
jektu odezwtd się p T i e d e m a n n .  P. h m ak 
powiedział, że ci panowie, którzy wzięli udział 
w rozprawach przeciw Pulakom, są podobni do 
dzikich byków, które rzucają się na polonizm 
jak ńa szmal czerwony. Ponieważ na mnie zwró­
cił oczy... — p. K a n t a k :  wyraźnie nadmieniłem, 
że nie mówię o obecnyeh, za byka p. Tiedemann ■ 
ńie uważam. P. T i e d e m a n n .  W talin) razie 
oświadczeni p. Kautakowi, iie go nie. u w ł  *n za. 
czerwony szmat. P. K a n t a k :  Udybym miął 
szmat czerwony, pokazałbym go p. Tiedemannowj. 
Po zamknięciu dyskusji naetąpiłi imienne głoso­
wanie nad wniosk-em Hueńego. Ooizucono go 
246 głosami pize^iw 128. Z zacnow.wców gło­
sował za nim oprócz Polaków, centrum i wolno- 
myślnyeh, jeden tylko p. Meyer z Arnswalde. 
Ta samr większość prs yjęła §. 1 według uchwał 
komisy i.

p i- ig ra f  2 brzmi: „Przy rozdawaniu go.po-
darBrw należy się rządowi odpowiednie syynagro- 
dzeuie. Bozdaw>uic to może być przekazaniem na 
własność za kapitał, rentę, albo c>aaową dzier- 
i j

P jrlorne zaręcza, że gruuti rentowe nie znę­
cą chłopów niemieckich. Koloniści powinnihy o- 
trzymąć o wiele . ięks ,a ewobodę. Prry takich 
gruntach rentowych uchodzi wiele kwestyj jory-, 
djcznych, mów ci odzj wa ńę. przeto do ministra 
epra? iedliwości, aby przy trzeciem czytaniu o- 
świ Lżył, czy przepisy, zawarte w tym paragra­
fie, odpowiadają pi -wnym wymaganiom i czy mo­
gą być sądownie wykonano.

P. M e y e r  z Arnswa'de wątpi, czy próby ko­
le nizs yjne w W. K Poznańskiem odniosą po­
myślniejszy Bkutek, niż dawniej. Mówca uważa 
wieczystą dzierżawę za lepBzą; ale na ten lep

nikt nie pondzie, skoro ta mu być abluowaną 
iwotą obmnastokrotną.

P. W o l f f  sądzi, żę*.posiadłości rentowe mają 
' przed sobą wielką przyszłość ekonomiczną, a do­
świadczenia na nieb poczynione poprowadzą do 

| rozpowszechnieni! tej instytucji.
1 P. D i r  i c h  1 e t .  Niemożność abluowania renty 
| znaczy, że dłużnikowi nie wolno spłacać swych 
długów, że m i być wieezjm zależnym. Prawe to 

' usuwa kredyt realny j wytwarza rolni-,zy prolc • 
; taryat, najlep&^j materyał iddmokracyi socjalnej. 
Dobię była kolonizarys. Fryderyką Wilhelmi > 
bo poleg Ja  na. tolerancji. Zaprojektowano obe­
cnie kolonizacja dąży „ do wynarodowienie, ».y- 

i tworzenia Prusaków drugiej klaay, faworyzowania 
jednego wyznania kosztom drugiego. Jesteśmy 
przeciwnikami własności rentowych, bo są onn 
przeciwne zdrowej myśli kolonizacyi, są zasie­
wem rasowej nienawiści, płodem pośpiechu i fa­
natyzmu “.

I Minister L u c i u -  mówi, że nieustające renty 
nie są ograniczeniem, lecz rozszerzeniem wolno­
ści umów. Mowea jako minister rolnictwa przy­
wiązuje do tej instytucyi, jako wchodzącej w skład 
niniejszej ustawy, jak największą wagę.

Potem przyjęto §§ 2, 2 a) o 2 ej głosami 
prawicy i narodowców. Paragraf 8 przyjęto w 
kształcie przez B a u c h h a u p t a  zaproponowanym: 
„Kwoty, któro, ijsąd o t r  jm uje jako wynagrodze­
nie, winny rokrocznie być wymienione w etsbie 

itwa. i wpływają — o iie nie dotyczą sprze- 
lazj domen i lasów aż do 31 marca 1W07 

i do funduszu "ymiernot.ego ,w fi 1. Od tego ter­
minu zaliczają się do ogólnych dochodów pań­
stwa.* Bez rozpraw przyjęto i resztę projektu.

Z życia Rusi halickiej.
(Kronika społecen^j pracy i siły Rusinów  

w A udi yi, “)

(Ciąg doliiy.)
Takie same prądy. >ki dają się odczuwać 

w „Narodnyn. Domu*, panuj, także w najstar­
szym i najbogatszym ruskim instytucie, w Ltau- 
ropigii. I  tu i tam nntinarodows. pa/Cy.' górą, 
chociaż w Btauropiki. mniej ona ma grantu dla 
siebie jaku w instytucji, której . ełem z y J ą jn j  m 
trcbztfttiflie się ć sprawy religijne na Busi, a więc 
wydawanie cerkiewnyco książek, utrzymyw«,n'e 
bursy, w której młodzież niUBi uczyć się także 
cerkiewnego iy tra łu  i ,‘piew u, opiokewanie się 
cerkwią, n .leżącą do insiytutu, r  ogóle Bzerzenis 
religijno uioialuych zasad między Kasin*, irf.

Insty !at powstał z brićtwji przy c^rL™ W nió 
bcwzięcia F Maryi w XV stuleciu W ruki 1698 
przechodzi pod wyłączną jurysdykeyę pairyarcha- 
tu carogrodzkiego. Ta okoliczność postawiła od ra­
zu Stauropigię zwaną tak od .ego, ie  wolno jej 
było prrj pewnych obchodaoh nosić krzyż pa- 
tryarchalny (2rt«upumyu«r/-Stauropigion), na stano­
wisku twierdzy w obronie wschodniego oLroąawu 
n* Ba&i, W XVI Uuleoiń zakłada S^anrepigia wła­
sną wzorową wyższą szkołę, podlegającą opiece 
kijowskiego metropolity. Ze s; ko/y. v  której uczo­
no jezj ków greckiego, łacińskiego, poskiegu, sk 
rosławiańskiego ruskiego i polskiego, jak nie ih&ioj 
innych wyZsLych tok świeckich, jak1 dnchownyeh 
n»u. , tudzież ry.Uuło i śp iew a, wyszło bardzo 
wielu światłych ludzi, którży później zasłynęli 
jako prawnicy na polu literat ury ojczystej i jako 
obrońey ni odowości ruskiej. Jeszcze )>rzed przy­
byciem Iwana Fiedorowa z Moskwy posiada j.ż  
Stouropigia wtasną drukarnię, pól1 Jej wzbogaca 
ją  p ru *  ż^zupienie pozoriałe. drukarni po zmar­

łym Fiedorze. W XVIII stuleciu chyli sft insty­
tut do npadkn, ale z odrodzeniem Butrinow pod 
rządem ausiryackim podnosi' się rnowu i jtił 
jako katolickie brnctwę i użj daląj *T7;ITO *" 

B/oCi,wo tu jest właścicielem: I )  własnej cer­
kwi pod wezwaniefr lyrjgj^o&zięoia Najśw. Pan­
iny Maryi, zwanej także wołoską, gdyż fundowała 
ią w XV-stuleciu rodzina Mohyłow; I .bursy, 
w Itoręj obeCLię mieści si^ dó i^) uczinoił; Ś) 
Tnstytuckiej I -e j, magazynu książek i inwentarza 
cerkiewnego; 4) księgarni; 5) archiwa i biblio­
teki brac.wa; 6) tundacyj sty^endyjnych; T) dru­
karni i litografii; 8) majątku nien.chon.agc w dc- 
rnach i realnościach. Na Czele insiytutu itói se­
nior wraz z dwomt oastępeami i 12 bróci Obe­
cnie seniorem jest prcif uniwerśytśtś Jr. Izydor 
SzaraniewieŁ i jemu też żkwdzięczyć należy, ża 
iugereucy starszej partyi pa instytńt e tyn  bo­
daj osłabk , że uezniowfe stouropigiatóey ‘ bniuy 
uczęez-zają już nie jak dotąd do niemieckiego, 
ale da ruskiego gimuzzyam.

Zawsze jednakowoż w poglądach owwtóh Aa 
sp ia ry  polityczne narodu sulmarjruje i \ ' b if-  
dziej z partyą „NaroJnogo Dorno*. Narodowcy 
tak tu, jak i tam nie mają wstępu— w ćktótnMn 
latach p.ayjęto kilku niby A. pokur, ała ci '-to 
w iak rażącej mniejszości, że głos iah pri ićlw 
większości głosów przeciwnych zupełnie u n  nie 
znaczy. 1 -'v " ' ‘ ‘ '

Dziwić się więc nie można, żb narodowćy 
bec togę stanu rzucaj, ii party a wstócma 
nęła w swoje ręce dwib najpotężiiiejus u  
cye ruskie, bezczynnymi zoBtać nic mcgli.

Z prawuziwym zapałem, z wiarą w 
której bronią, z puświęceniem i ofiarz 
się Młodo-Busini p-aey nafodowaj f  tu l i  si^ 
langą, która o tyle ożywia i budzi życie Wmid 
Businów, o ile druga partjt, jako ślad j^dynjt Wż 
sobą pozostawia stagnację 

Bywało wiele itbzj, że narodoWcy chćieti tf  i- 
mię politycznych pobddek wytworzyć jakiś mb- 
- W  uvend 1 między jedną' i drdgą partyą. ZabHf- 

■ gi ich spełzły zawsze ńa niczemi1 Zaciekłość wd- 
| rej partyi pobudzała do źyc.i. młodą. RozÓióał 

aś stoaowczy na dwa osobne itiohńintwi 'o kiś- 
runkach rozbieżnych datuje dfę od cLWili? w któ- 
“ 5 Rusko biesiada zoatałi zmuszoną' n ^ p ić  Z

d.
rej Hu. m  biesiada 
Narodu ego Domu.

iii ii!.o v.: *■)) *

IbrewM  I m  MW.
(—j  Na dość ważną 8prav ę wybada ml zwró- 

sić uwagę naszego poselstwa we Wfedhiu. Wj^- 
lamo, Że t e r m i n  o t w a r c i a  k a l ę J  b \ t f } m

lAUÓibt I ------ -
_  irąwę wypala ml swłff-

oić
donUW,
M u n  k a. e z dla publicznego 
pierc w r. Lb87. Ze względu jed n ij r<rże 
s' .zeń od Stryja do 8koiegb jest | ń i  pbw ić żtf- 
pełnie gotoWą i Jo rucUu *.* J n .  ą / t t m m ]  
genbTulni dyrekcja kolei skarbowych oCwonc 
rneb na tej przestrzeń! d. 1 maja w . W  tjńtf.eś 
tutejsza dyrekcvr kolei skarbowyib 
już dawniej wezyrkuic. śby po.izyńUa śtos^w 
pnygotowanii do objęcia liau  Stijj-Skule w ) 
wjŻAzym terminie i nieuw odnie daiś n t  
nie gotową do wykonania danego Joh jp  poleca­
nia i należy p rZ J n d y ^ j to  z tt0 G » w M a odpo- 
w -idni persona!. Tymczasem aziś dowiaduję się 
& bardzo _n npetei jego zródto. ie  dyrekeya bu­
dowy powyioZój kole! (Bauleituug, maiąc j  
niektóre roboty budowńieZe (HoMttnty i 
kończone i kórzystająb z termińn'’ dalikegb ói 
cia całej linii — ayalałe przcdstawmiuo do ka- 
ńersLnej dyrekcji w Wiedniu, ażeby hńii S n j f  
Skole nie ot) rierać z dniem 1 aza jt, ponicwżz

l debreczyMicli H
prze*

M aurycego Jokai’a.
Tłomaczył z nggierskie^o J u liu s z  H«n.

(Ciąg dAlsay.)

l ^eden z tych czauszów dostał się właśnie na 
paterę poczciwi mu panu Michałowi bulcwi — 

“ *Jka tego stróża bezpieczeństwa doprawdy 
kj hie znam. I  o tom nic nie wiem woale, czy 
J* n y , czy brzydki był: tak maro mnie to ob- 

"^ri jak ongi obenodziło mało panią Michało- 
która uważałaby to ;t niepn-yzwoitość przy- 

^ trJwać się twarzy obcego mężczyzny, a zwła- 
, ■ T uria  i do tsgo i laussa. Nawet uwagi 
,,r‘'°a( nańf nie mogła w obec tak pięknego i 

.innego małżonka swego, pan. Michała, sżcze- 
fcj h kiedy się ustroił w dolman zr <>. „brne- 
k  guzikami, ściągnął biedra pasem o złocistych 
o ^ e i  ltach i długie wąsy zakręcił do g ó ry , — 
itito edj* to już mógł śmiało stanąć choć przy ja- 
j A n«wet wielkim wezyrze. Zri «ztą młodziutka 

Michałowa była dobrze wyehowsną usóbką; 
pAjch myśli nie miała, próot starania się o u- 

Vjemnienie życia kochanemu mężowi.
^  ^ez  głowę pani Michała nić przesżk ani ra 
^Podejrzliw a myśl. Chodził około gospodarstwa 
^  Przedtem i spokojny był, bo cru ł, że oko 

czuwa nad jego domem, 
ą ^ ^ ło  aię tedy, że któryś z mądrych obywateli 
u p ta  zauważył, że dobrzeby było tego roku po- 
^®s»yć Bię z winobraniem, nim jeszcze TstarRy 

Winobranie przybędą, bo zawsze to lepiej 
^  v  { iwniuy tTOohv kwaśnego winu z niedo­

statecznie dojrzałych jagód, niż gdyby miny lu­
dzkie były kwaśne, — a byłyby kwaśne, gdyby 
wcale wina nie było.

To toż pewnego pięknego por nicu wyszło ca­
łe miasto do winnic z koszykami, aby zebrać, co 
Bóg dał.

W domach pozostały tylko gosposie, aby dla 
winobrańców smi zn, ugotować kolację, j i  po­
wrócą po pracy głodni.

Pan Michał także pozostawił w domu ż o n j, 
polecając je j , aby wszystko dobrze pozamykała, 
a czauszowi ugotowała baraninę z ryżem, a gdy­
by wina nie chciał pić, miodn dzban przed nim 
postawiła. Zresztą rzekł jej, niech się niczego nie 
obawia, wszakże jest w domu czausz.

To też pani Michałowa niczego się »ała—cze- 
góŻDY m iała się Dać? żadna m yil trwożliwa nie 
przćsżła przez jej główkę. Krzątała się około gu- 
oodarstw a jak zwykle, a kiedy już obiad był 
gotów, nakryła stół dla Turkr i postawiła mu 
jegb ulubiony pilaw  i dzban miodu.

Ozausz uaiadł przy stole, aie życzył 'sobie, aby 
i ona z nim jadła, w przeciwnym razie bowiem 
gotów m yślćć, Ze go chce otruć.

] b>m julara'usłuchała go chętnie, aby przypżd- 
ki3i4 co£ złego o niej nie myślał, jadła z iiim i 
piłi. zu dziana, ale po każdym łyku krzywiła się 
różana jej buzii: -  jak też to ci mężczyzn! mo­
gą pić takie niedobre ~zebi 1

Po obiedzie odzywa się do nisj czausz
— No toraz kobieto, ponieważ z mo>e> misy 

jadłóś i z meg< dzbana pi<aś, jesteś moją żoną.
— Nie żartuj też panie Turku, — rzecze ko­

bietka śmićjąc się,— nię białi m ja z tobą ślubu.
— Hjdh! c . niuwife?.,. a “ iesz iy , Ze 

nas^rm obyczajni kobieta, która jadła t  misy 
mężczyzny, staje cię jegó tonę: to tyle, co ślub.

— Ależ ja już majń męź * panie T urku1
— Już ja tam z nim tę sprawę załatwię, niu 

smuć s ię , /o moja rzecz.
— Alez ja go nie porzucę dla ciebie!
— Go mówisz ? czyż ,,a nie jestem okazalszym 

m ężem, niż on ? Przypatrz no mi się. x
— Doprawdy że n ie, bo m ac' dużą brodę, a 

gełą głowę.
— rtzech ż  właśnie to jest piękne, ale nie ta­

ki. rozczoobrhna czupryna i goła broda jak u twe­
go męża.

— N o, już to dla mnie właśnie to piękne, 
znsztą kocham go, bo dz:elny mąż, doDry, miły 
człowiek... lepszego nawet i wymarzyć sobie nie­
podobna.

— Ale ja jeszcze sto r  iy 1 mszy jestem, —  
rzecze czausz. — Zapytaj się dwóch moiuh żon, 
cz^by która z nich mogi i na mnie coś złego po­
wiedzieć

— Więc ty już dwie żony maaz? — zapyta­
ła się ze zgrozą puni Michałowa, — a jabym ui 
była trzecią?... oh l Turku godny piekła, nie ty­
kaj mniel

Ale Turek puecież uchwycił ję za ręce, a 
Ret objął ją wpół i szepnął jej coś bardzo nie- 
dorzeczhego, — — aby go teraz p c u  uwała....

— Żartujecie ] mie Turku, nieprawdaż?
— N ie , nie I Tu mnie pocałuj, gdzie moje li­

co najwięcej rum iane, a potem ja cię pocałuję 
tu , gdzie buza twoja najwięcej rumiana.

?ani Michałowa tok go pataęł* białą rączką 
swoją tain , gdzie najbardziej i-m  ny był jegc 
policzek, że dwa niebiosa zabłycły mu w oczacn.

Turek klasnął głośno językiem, jakby mu to 
wielce przyjemuem było.

—  Dzietoa kobietka I dzielna niewieśi a sztu­
ka I To ja lubię. Więc się gniewasz? wi^c eię

dąsasz? No, to mi się podoba ! Teraz to już ko 
nibcznie musisz mię pocałow..

To mówiąc, wyciągnął swó szeroki handżar 
z za pasa i położył go przy aobie n a  ,i tole.

— Widzisz moja gołąbko ter duży nóż? jeśli 
nie chcesz, abym cię wycałował po dobremu, to 
odetnę, twoją, główkę położę ją tu przed sob, na 
stok i tak potem pięknie ucałuję

Pani Klara teraz dopiero zrozumiała, że Turek 
nie żartuje.

W całym domu, ani w sąsiedztwie nie Djło ży­
wej duszy, więc daremi eby wołała o pomoc. 
Jakże tu dać jakikolwiek znak o niebezpieczeń­
stwie mężowi znajdującemu się za miastem w 
wiŁbicy? Już jej nawet przyszło na myśl, aby 
dom podp lić, J og wtedy ludzie się zbiegną... ale 
wnet rorw aiyłć, że teraz, kisdy wszyecj są 
zk m:ast.efla, to jeśli eię ogmń roznieci., wnpl pół, 
Debraczj ‘ tanęłoby w pł^miepjacli.... W kop­
cu przecier dobra myśh zabłysła jąj, vr główce. 
Znikiry z jęj twarzycrki hmurl gniowu. ą i;pnd 
stępny języczek począł matac jedwabne słówrezką,

— Wiesz co. panie T urku , przynajmnjbj ob- 
myjj ljlca Bsgbjje- jeśli o^cńz, %  oję przyzwoita 
osoba ucafowgłą. Jam Jp tego przyz^yczajoni... 
jestem wynięszizoną kobietą.- nawet skórkę,^ 
chleha zwykłam okroić, zanim ehlęb da upt we> 
zmę ho wyobrażam .o b ie , ie  tam lobak m,ógł;
po u ie j'łaz$ ;V . lici twoje może ju> ki** .dz^iaj
całoWał; zmyj to wprzód, pot m cję ucałuję.

CżausZowj pod wiły się to głowa.
- r  Przynieś w p d y .. . albo zaczekaj: ił pójdę 

z tobą. , ,  mogłabyś mi upiec.
— Uhodź,, chodź te mną! i tak bym nie u-

niośła sama cebrzyka.
Ozausz ^om dgł m  R y W  c # y k , | *

już napełniwi j  go wodą powrócili oboje, udało

się pani Miehałowej, przechodząc p raw  iii ń, Ff* 
jąć niepostrzeżenie czop 2 dużej kadzi, napełnio­
nej s» o d ą ^ ) o k  której leżało dziesięć rporyeL 
worków niegaszonego w apna, przeznaczonegu do 
budowy Woda powoli sączyła się w  to owocki.

Czausz mył się tymczasem i  nie ćp-istnogt, co 
się w bieni dzieje. Pan? Klara iąćałs. iby stedm 
rary się obm ył; Turek się umiał, ale był posłu­
szny.

Tymczasem woda z kadzi płynęła pod worki, > 
a zmoczone wapno poczęło mę dymić;  wLrótee 
też “postrzetono w winnicy, że jakieś ciężkim, 
dymj się wznoszą z, pośrodku o  iw ta. fisfyM*- 
m ast wszyscy, porzucając koLae z gronam i, po* 
biegli ku mii śtu. Pf wstał krzyk: „gorel* — „Odzie 
gore?* — „pa ulicy Czapo1* . ■/

Nie potrzeba było więcej dla. pana MitihaU 
Dula. Wskoczył coprędzej t»  nieoaiodŚMegOi konii 
i popędził ku domowi najkrótszymi d i t p a i .  ,« * 

,,Pani Klari ocbmniałi eię tymcaasee mmlimo- 
mami wykrętami kobiecem’ przed nztaocryiroifeią 
Tarka, który coraz to sn re ta  nacierał, na niehe- 
gę.; c B adnŁ kob.eta już traciła nadzieję ratunku,, 
'gdy wtem dał srę słyszeć tętent rumaka na 
Ulicy.

o m ąłl —  Ta myal zbudziła w niej siłę lwicy 
i Liedy Turek wła nie miał już ją użcunąć, wcze­
piła lewą ręk, w jego brodę a prawa izybkp .u- 
jęła handżar, leżący na stele i z wściekłością krzy­
knęła na czansn : ,

—  D o, Łotoz ty, bezbożny łotrai pogański, 
wynoś Bię z tego demu, bo terai ja  ci utnę ftów ę 
rym dużym nożem ! (0. £. n.)



T
m b  na «.j linii nie przedstawia żadnej korzy­
ści, a przeszkadzać tylko będzie należytemu wy­
kończenia różnych jeszcze dodatkowych robót.

zSapotryn .nie kierownictwu budowy nie zasłu­
guje na najmniejsze uwzględnienie. Według orze- 
eu n is  kompetentnych linia Stryj-Skole jest zu­
pełnie gotową do ru ch u , a a :ąd .na przez to 
kierownictwo odwłoka naraziłaby mnóstwo osób 
na ogromna straty, ponieważ termin otwarcia d. 
1 maja b. r. oznaczonym był za stanowczy i nie­
odwołalny. Interesanci dokładnie byl; poinforma- 
ni, ie  wspomniane wyżej polecenie z generalnej 
dyrekcji wyszło i wskutek tego luźne zawarto 
inlereaa, licząc jedynie na to otwarcie. Mógłbym 
przytoczyć na dowód przykłady, nie czynię je- 
dnek tego, nie chcąc popaść w podejrzenie, że 
przemawiam w interesie jednostek. Tymczasem, 
powtarzam, i,eu przedstawienie dyrekcyi budo­
wy odniosłoby w generalnjj dyrekcyi kolei skar­
bowej awój ikutek, handel nasz doznałby dotkli­
wych strat.

Nie wątpię, że wstawienie się posłów naszych, 
którzy raczą sprawdzić prawdziwość powyższych 
atów, może odwrócić złe, na które się zanosi.

Z Litwy.
W  chwili gdy widmo wojny wychyla się z po 

za Ujemnie dyplomacji, gdy Bosya zdaje się 
przygotowywać do czynnej akcyi, każda zmiana 
w hierarchii wojskowej nie jest pozbawioną pe- 
wuogo znaczenia.

Wojenny okręg wileński jest jednym z najwa­
żniejszych Do niego należą gubernie: wileńska, 
kuwieńeku, grodzieńska, witebska, mińska, aio- 
k/ljw aka Lokauty i Euriandya z triem  i korpu 
■aaai armii, tndzież fwrtece i warownie W ma, 
Dynabnrga, Brześcia Litewskiego, Bobrujska, Ry-

S\  Dynaminde, wreszcie óoO wiorst wybrzeży, 
bazar ten o wiele jeat większy od Królestwa 

Polskiego. — Jenerał Tottleben aż do śmierci 
(zmarł przed dw oma laty) sprawował władzę cy­
wilną i wojskową. Po zgonie tego najznakomit- 
■Hg> generała rosyjskiego, dwie te władze zo- 
U . J  nadzielone. Generał-gubemacorem został 
gubernator piotrkowski Kochanow, (naczelnikiem 
cywilnym) zaś generał Nikitin został główno-do- 
wedzącym wojskami wileńskiego okręgu wojenne­
go. Obecnie Nikitin został mianowany członkiem 
nidy wojskowej w Petersburgu. Jestto synekura 
prze.na.. 01 a dla tych. których grzecznie należy 
utonąć z zajmowanego stanowiska. Nikitin od 
lat 20 mieszkał stale w Wilnie i dziś z żalem 
to miasto opaszcza, jak pisze korespondent 
D t /  MiM Po MatW w*jO. Był oa sprawiedliwym 
i wyrosnmiałym i gryzł się nieustannie z Kocna- 
nowem. Był słabego zdrowia.

Następcy Nikitina mianowano dowódcę korpusu 
grenadyerów generała Daneckiego, naczelnika 
brygady rozlokowanej w roku 1863 w Antokolu, 
znanego s  wielkiogo okrucieństwa. Staczał ciągłe 
potyczki z powstańcami, przelewając wiele krwi 
śm stron oba. Nie uczędził swych żołnierzy, wy- 
stawiająe len na częste dotkliwe porażki. Bitwa 
kock na  z powstańcami w górach Ponarssich o- 
kiyła smutną ełi r ą  imię generała Daneckiego, a 
c u U  przyniosła orężowi naszemu. Doznał on 
wówczas znakomitej porażki, a sam omal nie do­
stał i ł ,  do niewoli. Od tego czasu zapałał on 
joCMke większą nienawiścią do Polaków i wszy- 
■tfrago oi> polskie.

J o n _  jeden szczegół z pobytu w naszym 
krają tego .bohatera". W Brześciu Litewskiem 
istniał korpus kadetów. Pewnego razu generał 
Danecki pneebodził przez podwórze szkoły; gdy 
jadttt z kadetów nie oddał mu honorów wojt>o- 
wyct generał zwrócił się do niego z ostrą wy­
mówką. MaloC odpowiedział pięknem . > mdo- 
ba  > aż w rozultacL kilkun iw kadet-w rzuciło 
aię na Guneekiagc i obraziło go ezynuie. Nastę­
pstwem tej awan.ury było zamknięcie korpusu, 
aan 1 inachiagc erzeniea ono 
dania fortecy."

Dowództwo grenadierów 
dowćdzoa Ib  korpuau a r n ;i

dnich obok doLKdnej znajomości prz<dmiotów|twierdzi, że ministrowie węgierscy zgodzili s ię 'i .z e m  na czele miała uznać
swoich, za mało jeduak m. ją dydakiyczno-peda- 
gogicznego wykształcenia. Omawia eprawy planu 
naukowego i polemizuje z ministrem co do szkół 
realnych, uwą^ając je za niezbędne. Mowa gene­
ralnego mówcy *a budżetem K r a u s a  obracała 
się głównie około spraw czeskich. Po przemówie­
niu sprawozdawcy I  r  e c z k a , który także o cze­
skich głównie sprawach mówił — przyjęto roz­
dział „Bzkoły średnie" i „biblioteki szkolne" — 
przystąpiono do rozpraw nad rozdziałem 17 
„ s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e " .

Zapisało się do głoBu p r z e c i w  ośmiu posłów, 
za  dziesięciu, między nimi z Polaków Czartory­
ski, Rcmaszkan i Abrahamowicz.

Pierwszy mówca A n g e r e r  rozwodzi się ob­
szernie nad sprawami południowo - tyrolskiwmi, 
wznosząc hymny pochwalne na działalność tamże 
szkół n i e m i e c k i c h .  S a l a s z e k  słusznie u- 
pomina się o większą troskliwość w sprawie 
szkół handlowych, które są zupełnie zaniedbane. 
W e i 1 1 o f  powstaje gwałtównie p r z e c i w  de-  
c e n t r a l i z a c y i  szkół przemysłowych. Pierw­
szy ślad decentralizacyjnej tendencyi upatruje 
mówca w utworzeniu fachowych ciał doradczych 
dla tych spraw przy namiestnictwach, co uważa 
jako bardzo niebezpieczne. Odpowiada mu mini­
ster G a a t s e h, powołując się na to, co już w tym 
przedmiocie po wiedział w komisyi budżetowej. 
Że sprawę utworzenia gron doradczych poruszył 
pierwszy namiestnik Czech, nic w tern dziwnego, 
tam bowiem jest szkół przemysłowych najwięcej: 
Grona te będą miały charakter tylko informa­
cyjny i doradczy, a działalność centi alnej komi­
syi w niczem metodzie naruszona.

Ale właśnie szkoły przemysłowe bardziej niż 
jakiekolwiek inne, wymagają u w z g l ę d n i e n i a  
w ł a ś c i w o ś c i  k r a j ó w .  „Jeżeli póty, póki or­
ganizacja szkół przemysłowych nie jest wykoń 
czona — a będzie to jeszcze niestety czas 
trwało — bezwarunkowo zastrzedz sobie musimy 
pewną swobodę akcyi ze strony zarządr spraw 
oświaty w Wiedniu, to z drugiej strony już dziś 
oświadczyć m uszę, że właśnie w interesie tego 
wykończenia laży, ażeby ów wniosek, dobrze u- 
zasadniony, był przez ministerstwo przyjęty i wy 
konany". Na mowie ministra zamknięto posie 
dzenie, wyznaczając następne na jutro.

do Rewia na komen-

po Daneckim objął 
gen. Stołypin.

Z Rady państwa.
W ie d e ń , 2 huńetnia. 

B ( ł t )  ^  szczegółowej rozprawie budżetowej ta­
n i  KSÓa.wo mówców przemawia, że sprawozda­
nie szczegółowe i dokładne zajęłoby chyba całe 
nom en. Dlatego nie pozostaje nic innego, jak 
popnastać na >amem tylko podniesieniu nejwa­
żniejszych i kraj nasz obchodzących momentów. 
Dzińaj m e z  aię toczył- o szkołach średnich, 
Ważną a dobrze znauą sprawę sprawę saplentury 
p o r:n /ł K r a u s  i wywołał przez to oświadcze­
nie ■minirn oświaty, który w sposób bardzo sta­
nowczy zapewnił, iż r . td  się tą sprawą zajmuje 
przyrzekł przyznać suplentom pięcioletnie doda­
tki i przez rychłe obsadzenie wszystkich wakują- 
eych posad profesorskich uczynić przynajmniej 
wszyzmo, eo n a  r a z i e  możliwe, zanim grunto- 
wnnnforme nastąpi. K o w a l s k i  użala się na Lr»k 
ruskich szkół średnich w Galicyi. Są nauczyciele, 
są książki, są uczniowie, tylko szkół nie ma.

Rozwodzi się nsd gzlic. ustawą o języku wykłado­
wym z r. 1867 twierdząc, iż jest ona największem 
d h  K-suów nieszczęściem. Krytykuje pomysł 
utrakwismu — żali się w ogóle na polonizacyjne 
tendencja, 4ąda utworzenia rusziego gimnazynm 
w Koemaniu na Bukowinie i kończy wnioskiem 
o uchwalenie resolueyi, wzywającej do założenia 
drugiego ruskiego gimnazyum we wschodniej czę 
śei Galicyi. M e n g e r  w długim wykładzie, na 
szpikowanym erudycją i  dziedziny średniowie­
czna) literatury niemieckiej a obok tego wyciecz 
kami przeciw prawicy — domaga się wjększeg 

uwzględnienia w glmnazyach historyi niemieckie o 
00 piśmiennictwa. L u p u 1 upomina się o prawa 
języka romańskiego na Bukowinie, wyrzucając 
nietylko Niemcom, ale i stronnictwom narodo 
w jm  w ogóle, że aamiast idei równouprawnienia, 
p.zlęgngją polityczno-narodowy egoizm.

Wybrany mówcą generalnym z lewicy B e e r  
polemizuje z pomysłem ministra G a u t s o h a ,  
japrowa lżenia w gim nazyact dziewiątego roku 
nauzi. Zgadza aię na to żeby uie przyjmować 
do szkoły śrzdniej chłopców młodszych j- k z u 
kończonym 10 rokiem życia. Jako wielkie złe 
uważa słusznie przepełnienie klas, a jeszcze bar. 
dziej fakt, iz kandydaci na nauczycieli szkół śre

W ie d e ń , 3 kwietnia. 
( f t)  Dzisiaj ciąg dalszy rozpraw nad budżetem 

szkół p r z e m y s ł o w y c h .  T o u n e r  wybornie 
polemizuje z Weitlufeui w sprawie decentraliza- 
cyi szkół przemysłowych. „Główną rzeczą jest, 
żeby z tych szkół wychodzili dzielni przemysłow­
cy i sądzę, że i poseł Weitlof, gdyby miał piec 
stawiać w swoim pokoju, chętniej uda się do 
dzielnego kaflarza, choćby był z Czech, aniżeli do 
inni go, który mu nieużyteczny piec postawi, ale 
będzie mu przy tein pieśń Nibelungów deklamo­
wał".

Drugą ważniejszą mową bjła C z a r t o r y s k i e -  
g o, jako generalnego mówcy za budżetem. Uzna­
je, że szkolnictwo przemysłowe rozwinęło się w 
sposób nieprzewidziany. We wszystkich krajach, 
należących do monerchii, wzięto się do pracy ze 
świadomością celu. Rząd rozwinął pomyślną <lz a 
łaluość, która zasługuje n i pochwałę. Co do ha­
seł „centralizacja" i „decentralizacya" me o wy­
razy iść powinno, ale o rzecz. Weitlof woli tworze 
nie wielkich centrów , niż rozdrabnianie przez 
zakładanie licznych małych szkół. Mówca z nim 
się pod tym względem nie zgadza — bo i małe 
szkuły, i pojedyncze warstaty mają racyę bytu 
w pewnych gałęziach przemysłu, będących <ako- 
by w ukryciu, a kióre można i trzeba doskona­
lić. Jeden z poprzednich mówców wspomnnł 
z aznaniem o działalności Galicyi na tern pola— 
mówca jednak zauważyć musi, że d o t : v c y a  Ga  
l i c y i  ;e s k a r b u  p a ń s t w a  na  c e l e  s zkół  
p r z e m y s ł o w y c h  j«sL n i e s ł y c h a n i e  ma­
ł ą,  i p o d n i e s i o n ą  b y ć  p o w i n n a .  G alicji 
więkazegi wymaga uwzględnieni. Wzmocnienie 
części jeat wzmocnieniem całości.

L > pnyjęciu rozdziału „Bzkoły przemysł w„ 
przystąpiono do rozdziału 18 „specjalne zakłady 
naukowe", i roidz. 19 „azkoly ludowe" -- przy 
czem znowu W e i 11 o f rozwodzi się nad usuwa­
niem języka niemieckiego, nad ezechizacyą i t. p 
Odpowiada mu wybornie A d a m e k ,  podając ja­
ko przykład germanizacyi stosunki śląskie. „Na 
Śląsku ni ema ani jsdnej słowiańskiej szkoły wy­
działowej, ani jednej słowiańskiej szkoły uzupeł­
niającej, rolniczej, przemysłowej, ani jednej sło 
wiań kit j szkoły średni ii. ani semiuaryuir nau 
czyeielskiego". To jest równouprawnienie 1 Mini 
ster G a u t s c h  odpowiada na zarzut W e i t l o f a  
że przy rozdziale „szkoły ludowe" minister głos^ 
nie zabierał. Z tego nie można wyprowadza^ 
wniosku, żeby minister był na te sprawy oboję 
tny. Zarządził on, iż rozprawy Izby udziela się- 
refereutom w ministerstwie, iż na ich podstawie 
czyni się dochodzenia, i cokolwiek w Izbie poru­
szano, będzie przedmiotem dochodzeń i rozwagi 
rządu. Minister sprawom szkół ludowych tę samą 
poświęci troskliwość co innym. Po nienależących 
do przedmiotu wycieczkach B l o c h a  przeciw 
antisemitom, które się skończyły tern, że niefor­
tunnemu mówcy prezydent głos odebrał, przyję 
to dalcze tytuły budżetu oświaty i zamknięte po­
siedzenie, naznaczając naBtępne na.pon: edziałek

ostatecznie na prepozycye austryackie. Nowe cło 
na które się zgodzono, ma być cośkolwiek pod­
wyższone na surowiec amerykański, znacznie 
więcej zaś na ciężki rosyjski i rumuński. — 
Równocześnie dla przysporzenia pewnych ulg 
destylarniom zgodzono się na odpowiednie po­
większenie cła od pobocznych wyrobów, miano­
wicie od benzyny i smarowideł naftowych.

Cło od melasy ma pozostać nadal w dotych­
czasowej wysokości po 6 złr. w zlocie od cetnr 
metr., jednak jeżeli przychodzi przez granicę 
w stanie denaturalizowanym, wówczas opłacać 
będzie tylko 4 złr.

Co do banku austro - węgierskiego zgodzono 
się wysłać do zarządu banku identyczne noty, 
zawierające warunki przedłużenia koncesy1 na 
dalszych dziesięć lat. Jednym z tych warunków 
jest, iż bank ma płacić pięcioprocentowy poda­
tek od kwoty, którą wypuści w ruch ponad 200 
milionów papierków, niepokrytych zapasem mo 
nety kruszcowej. Dochód z tego podatku ma być 
użyty na zmniejszenie pożyczki 80 milionowej.

Równocześnie zmniejszono obowiązek, który do­
tąd ciężył na banku i zmuszał go do przyjmowa­
nia papierków pańciwowych po kursie przymuso 
wym w nieograniczonej ilości. Odtąd bauk będzie 
obowiązany przyjmować papierki państwowe naj 
wyżej do połowy ihści, będącej w obiegu.

Co do cukru zgodzono się zasadniczo na po­
datek od wyrobu, zamiast od ib śei buraków 
Szczegóły będą później ułożone.

Ostatecznie sprawa ugodowa stoi obecnie tak, 
że po uzupełnieniu wiblu szczegółów i po skody- 
iikowaniu wniosków będą mogły oba gabinety 
przedłożyć projekta obu parlamentom może je­
szcze przed letniemi feryami, które tego roku 
zaczuą się przed Zielonemi Świątkami. Aby pro­
jekta załatwić na sesyi jesiennej, nim upłynie 
termin ugody mowo handlowej z Węgrami z koń 
cern b. r., musianoby w austryackiej Radzie pań­
stwa upoważnić komisyę do pracy i podczas fe- 
ryj parlamentarnych.

Ta ugoda cłowo - handlowa, którtj integralną 
częścią jest taryfa cłowa, skoro me jest jeszcze 
gotową, nie może służyć za podstawę do rokowań 
z Rumunią o zawarcie nowego traktatu handlo­
wego. A termin nowego traktatu upływa z koń­
cem miesiąca czerwca. Według wszelkiego praw­
dopodobieństwa więc zaprowadzi Rumunia u sieb.e 
cło autonomiczne na towary austro-węgierskie. 
Co na to zrobi monarchia austro węgierska, czy 
nie cz ka'rtc uchwalenia taryfy cłowej w obu 
parlamentach zaprowadzi cło na towary rumuń­
skie według projektu, o tern nie wspominają dzien­
niki ani wiedeńskie, ani peszteńskie.

Dzienniki poznańskie ogłaszają a d r e B  p o ż e ­
g n a l n y  do  ks.  k a r d y n a ł a  L e d ó c h o w -  
s ki  u go,  który rozesłano do podpisu po wszyst­
kich parafiach archidyecezyi. W.ecu osobnego, na 
którymby adres powyższy uchwalony i przyjęty 
został, nie będzie. Zawiezie go do Rzymu depu- 
tacya z osób duchownych i śnieci ich złożona.

Na k o l e i  p c z n a ń s k o - b y d g o s k i e j  o 
trzymało 12 urzędników kniejowych Polaków 
rozkaz przeniesienia się na Pomorze do Brande- 
burgii i innych prowincyj niemieckich. Rozkaz 
odebrali d. i kwietnia, a U .nsiokacya ma już na 
stąpić 15 b. m. Walka więc przeciw żywiołowi 
polskiemu wszędzie i na całej linii:

Dla wykonania u s t a w y  k o l o n i z & c y j n e j  
w W.  Es.  P o z n a ń s k i e m  i w P r u s i e c h  
Z a c h o d n r c b  ma być utworzoną specyalna ko­
misy!, wyłącznie do tego przeznaczona, aby nie­
tylko czuwać nad użyciem przyzwolonych kredy­
tów, ale doradzać jaknajskuteczniejsze środki w 
cela Drzyspibszenia zamiarzoc go celu tj. pozba 
wienia Polaków ziemi i rozsiedlenia córy chlej jak 
najwięcej Niemców.

Oba oddziały pruskiej Rady stanu roztrząsały 
właśnie teraz pod osobistem przewodnictwem na­
stępcy tronu tę kwestyę w celu przyspieszenia 
kolonizacji. Go do -zakresu działania wspomnia­
nej komiByi okazały się ważne różnice zapatry- 
w ań, dla których usunięcia wybrano podkomibyę. 
Rozchodzi się tu o to, aby owa komisya koloni- 
zacyjna była, ile możności, niezależną od mini­
sterstwa i niekrępowana więzami biurokratycznych 
relacyj ustawicznych i mogła działać szybko i ku- 
tocznia.

Powszechnie obudzoną była ciekawość, jak też 
zachowa się podczae rozpraw Rady stanu nad tą 
kwestyą jej przewodniczący, następca tronu, o 
którym niedawno jnszcze twierdzono, iż nie po­
dziela eksterminacyjnej polityki ks Kanclerza. — 
Otóż teraz pokazało się dowodnie, że tea w tak 
korzystnem świetle przedstawiony następca tro­
nu, nie różni się wcale na tym punkcie z księ­
ciem kanclerzem, bo w przemówieniu swojem, 
pri,y zagajeniu rozpraw Rady stanu, stanowczo 
położył nacisk na k o n i e c z n o ś ć  p o p r a w i e ­
n i a  b ł ę d ó w ,  k t ó r y c h  s i ę  p r z e z  n i e -  
d b a l s t w o  d o p u s z c z o r o  od roku 1840, nie 
powstrzymują: u s i ł o w a ń  p u l o a i z a c y j -
n y c h  s z l a c h t y  p o i :  k i e  j i d u c h o w i e ń ­
s t w a .  1 później w czasie rozprawy przemawiał 
nas „ępca tronu kilkakrotnie, czem okazał że się 
ą sprawą szczegółowo i gorąco zajmuje — i jak 
ię  zdaje — stanie na czele owej niezależnej ko- 

Łmisyi kolomzacyjnej.

jak donoszą do 
Nemzet, iż sytuacya polityczna zmieniła się od 
lat pięciu do niepoznauia. Wprawdzie Serbia za­
warła z Austro-Węgrami traktat i ze względu na 
zaciągnięte zobowiązanie musi utrzymywać dobre 
stosunki z Austryą, co jednak nie przeszkadza 
z a w i ą z a n i u  ś c i ś l e j s z y c h  s t o s u n k ó w  
y, C z a r n o g ó r ą ,  B u ł g a r y ą  i R o s y ą .  W du­
chu tego zapatrywania Risticz na zgromadzeniu 
notablów serbskich wyłuszczył d. 1 b. m. swój 
program. W zakresie polityki zagranicznej przy­
rzekł on starać się o utrzymanie dobrych sto­
sunków z wszystkiemi mocarstwami, tudzież o 
wzmocnienie tych stosunków tam, gdzie one osła­
bły. To niejasne oświadczenie z a c h w i a ł o  s t a ­
n o w i s k i e m  R i s t i c z  a, jako szela przyszłego 
gabinetu. Gdy król Milan wezwał Risticza do 
utworzenia gabinetu, partya liberalna chciała wy­
prawić królowi wielką owacyę, której teuże nie 
przyjął, zapewne z tego powodu, iż toż samo 
stronnictwo zamierzało wyprawić wielki bankiet 
na c z e ś ć  m i s y i  r o s y j s k i e g o  c z e r w o n e ­
g o  k r z y ż a ,  wskutek czego Risticz otrzymał 
mnóstwo telegramów gratulacyjnych z PetersDur- 
ga, Moskwy i Pragi. Tak donosi Nemzet. Taka 
rusofilska demonstracya wywołała reakcyę w stron­
nictwie postępowein, to jest rządowem, będącem 
dotychczas w większości. Wytworzyły się we­
wnętrzne i zewnętrzne trudności, k t ó r e  z m u ­
s i ł y  R i s t i c z a  do z r z e c z e n i a  s i ę  m i s y i  
u t w o r z e n i a  n o w e 6 o g a b i n e t u  s e r b ­
s k i e g o .  G a r a s z a n i n  p o w t ó r n i e  z o s t a ł  
do  k r ó l a  p o w o ł a n y .  N i e m a  więc już mo 
wy o gabinecie Risticza. Nie mógł on zresztą 
liczyć na większość w Skupczynie.

się prasy urzędowej i rządu rosyjskiego, która 
z a c h ę c a  G r e c j ę  d o  w o j n y .  Gała nadzieja 
Grecji spoczywa na liosyi. Times pisze, iż nie 
możua już wątpić o uowej wojnie n_ wschodzie.

Do p ;laowauia toru kolejowego podczas p o- 
d r ó ż y  c a r s k i e j  d o L i w a d y i  wy komende­
rowano 60.000 wojsko. Koszta wydane na to woj­
sko wynoszą 180.000 rs., a ogólne koszta na 
środki ostrożuości w czasie podróży carskiej bli­
sko 1 700.000 rs. Do Odessy car prawdopodo­
bnie nie pojed/ie, ponieważ tam za wielu jest ni- 
hilistów. Z Petersbu ;a donoszą do Schlesische 
Zeitung, ii nihilizm zaowu daje znaki życia. Mó­
wią o ważnych aresztowaniach, jakich dokonano 
w ostatnich czasach.

f i r a k ó w , 5 kwietnia

K o n f e r e n c y e  c z ł o n k ó w  o b u  g a b i  
n e t ó w ,  które cztery dn trwały we Windniu, 
doprowadziły już — jak twierdzą dzienniki, do 
tego rezultatu, iż dalsze wspólne narady obu ga­
binetów nie są więcej putrzebne. Podobne zape­
wnienia powtarzają się najmniej dwa razy co 
miesiąc już od pół roku. Każdego razu zaręcza­
ły dzienniki półurzędowe, że się ostatecznie po­
rozumiano vre wszystkich spornych kwestyach 
z wyjątidem rzeczy drugorzędnego znaczenia; je­
dnak później pokazywało się, że nawet w spra­
wach najważniejszych różnice zapatrywań były 
bardzo wielkie. Z tego powodu i terażnieisze 
zapewnienia o porozumieniu obudzają niejakie 
niedowierzanie, zwłasza że doniesienia dzienni­
ków inspirowanych niezupełnie są zgodne. We­
dług Budapest. Cor. gabinet austryacki miał 
aię w zupełności zgodzić na propozycye węgier­
skie co do c ł a  od  n a f t y ,  przeciwnie Presse-

W parlamencie niemieckim przejęto w trze- 
ciem czytauiu na 2 lata u s t a w ę  p i z e c i w  s o- 
c y a l i B t o m  z d. 21 p;;zdz. 1878 r., przyczem 
poseł Bambergor wystąpił z nadzwyczaj ostrą 
krytyką obecnych stosunków. Liebkneeht bardzo 
ostro krytykował brak programu w postępowaniu 
ks Bistuarka, którego cały program mieści się 
w trzech wyrazach: ordr1 contreorde i desordre. 
Raz jest zwolennikiem w \ laego handlu, drugi raz 
protektocyonistą, dąży do upaństwowienia wszy 
stkiego, co się da upaństwowić, a obok tego o- 
peruje przeciw socynhsi m za pomocą wyjątko­
wych ustaw. 46 poBłów katolickich Polacy, Alza- 
towie, stronnictwo ludowe i socjaliści głosowali 
przeciw ustawie (razem 137 głosów).

A m b a s a d o r  a u s t r o - w  z g i e r s k i  hr. Wol- 
kensteic- Trostburg o p u ś c i ł  P e t e r s b u r g  i 
wyjechał zagranicę . Tel-gram nie mówi z jakich 
powodów, ale domyślać się wolno, że kwestya 
unii bułgarskiej zniewoliła przedstawiciela Austro 
Węgier przy dworze rosyjąjćim do opuBzczenia- 
swego stanowiska.

P a r t y a  l i b e r a l n a  w S e r b i i  z R i s l i -

W k w e s t y i  b u ł g a r s k i e j  panuje ciągły 
zamęt i codziennie jedno i to samo prawie po 
wtarzać należy. Rząd angielski w porozumieniu ; 
innenn mocarstwami, jak donoszą z Londynu do 
Pol. Cor., miał oświadczyć ks. Aleksandrowi przez 
agenta swego w Sofii, w grzecznej ale stanow­
czej formie, iż żądaniom mocarstw uledz powi­
nien. — Reprezentanci innych mocarstw -  Zo­
fii poparli żądaniu posła angielskiego. Wątpić je­
dnak należy, aby napomnienie to jakikolwiek 
skutek odniosło. Na wypadek odmowy ks. Ale­
ksandra, Włocny zamierzają wystąpić z d r u g i m  
w n i o s k i e m  p o ś r e d n i c z ą c y m .  Jednocze­
śnie mocarctwa zastanawiają się już teraz, w jaki 
sposób przesilenie bułgaiskie dałoby się usunąć 
w duchu ząaań R isyi bez udziału księcia. Tym 
czasem ks. Aleksander przeprowadza ui>ię prak­
tycznie. Urzędowy dziennik bułgarski ogłosił ca­
ły Bzereg rozporządzeń, nakazujących zupełne zla­
nie sKarbowości i budżeiu Ws. Rumelii z Bułga 
ryą. Wycofano już liry i piaBty a zaprowadzono 
bułgarskie franki i centimy. Z Rzymu donoszą, 
iż ks. Aleksander zamierza niebawem p r o k l a ­
m o w a ć  r e a l n ą  u n i ę  Bułgaryi z W. Rume- 
lią, a w takim razie jedno z wielkich mocarstw 
musiałoby interweniować. K tóre? — łatwo Bię 
domyśleć. Agitacja rosyjska w Bułgaryi wciąż 
wzrasta. Opozycya zaczęła w Sofii wydawać no­
wy dziennik pt. Demokrata. Program żąda p r o ­
t e k t o r a t u  R o s j i .

Po ostatniej odmownej odpowiedzi ks. bułgar­
skiego nadeszła chwila, jak pisze Norad. Allg. 
Ztg w której Europa musi wziąć w swe ręce za­
łatwienie p r z e s i l e n i a  n a  W s c h o d z i e .  Za­
powiedź zwołania keuferencyi mocarstw, zdaniem 
organu kanclerskiego, pozwala wnosić o zgodzie 
i jedności mocarstw. K o n f e r e n c j a  m o ­
c a r s t w  przyjdzia więc do skutku, a jak dono­
szą ostatnie depesze, d z i ś  s i ę  m a  z e b r a ć  
w K o n s t a n t y n o p o l u .  Również stanowczo 
maję wystąpić mocarstwa wobec Grećyi. Krcuz 
Ztg donosi, iż demonstracya p o ł ą c z o n e j  f l o ­
t y  niebawem się rozpocznie. Mimo tych zape­
wnień o jedności mocarstw, polityka Rosyi nie 
przestaje być niejasną, a prasa półurzędowa w go­
rących słowach zachęca rząd do o k u p a c j i  
B u ł g a r y i .  Gfużdanin, organ arystokracji ro­
syjskiej, wprost oświadcza, iż niebawem nadejdzie 
chwila, w której Rosya dla utrzymania pokoju 
europejskiego, zagrożonego przez bułgarskie nie­
porządki, zmuszoną będzie zająć Bułgaryę w taki 
sam sposób, jaa to uczyniła Austrya z Bośnią i 
Hercegowiną. R o s y a  n i e  u s t ą p i  p r z e d  r o ­
s z c z e n i a m i  ks. b u ł g a r s k i e g o .  Pesymiści, 
zdaniem GraManina, są pewni, iż i n t e r w e n 
c y a  r o s y j s k a  może jeszcze w ciągu bieżącego 
miesiąca nastąpi. Z tą interwencyą zostaje w zwis ;- 
ku podróż cara do Liwadyi. Spuszczenie kilku 
nowych statków w Sewastopolu i Mikołajowie 
w obecności pary carskiej uważa,ą Rosjan id za 
akt niezmiernej doniosłości, tło marząc sobie, iż 
nowe okręta będą z a w i ą z k i e m  n o w e j  f l o  
t y  c z a r n o m o r s k i e j  Dla uświetnienia tego 
aktu, jak opowiadają, ma przybyć rosyjska eska­
dra morza Śródziemnego. Licz* w Rosyi na do 
bre Btosrnki z Turcyą i przypuszczają, i B W. 
Porta eskadrę przepuści przez cieśniny. Są to za­
pewne pogłoski, ale zawsze bardzo znaczące.

Frehutciblati ogłasza pófurzędowy komentarz, 
mający objaśnić wysłanie a c j t r y a c k i ę j  f l o ­
ty l i  t o r p e d o w e j  d > zatoki Suda. Mocarstwa, 
powiada ten dziennik, postanowiły poczynić wszel 
kie przygotowania, apy umoiebnić stojącym tam 
eskadrom przeprowadzanie zupełnej blokady, gdy 
by okazała się potrzeba, w celu przeszkodzenia 
wszelkiej a k c y i  f l o t y  g r e c k i e j  p r z e c i w  
T u r c y  i. W tym celu minister wojny wysłał 6 
statków torpedowych i okręt „Cesarzowa, Elżbieta" 
do zatoki Suda dla wzmocnienia stojącej tam eskadry 
adstryackiej. To samo uczyniło włoskie minister- 
stwc marynarni. Eskadra rosyjska odpłynęła 2 
b m. z Syry i powróciła do zatoki Suda. — 
W ogóle zachowanie się mocaistw, jakoteż wzmo 
caienie ich sił morskich na wodach "reckich ma 
dowodzić zgody mocarstw, które wspólnie wystą 
pią w stanowczy sposob w celu utrzymaaia po­
koju , o czem Grecyę zawiadomiono. Zdaniem 
Fremdeńblattu to pustanuwmnie mocarst? poskro­
mienia wojennej gorączki helleńskiej w drasty­
czniejszy Bp os i, aniżeli z.> pomocą not dyploma- 
cznych, ochłodzi zapal Izb greckich, które wczo­
raj się zebrały w Atenach. Gzy takie wspólne 
działanie przyjdzie w samej rzeczy do skutkn i 
czy poskutkuje, zobaczymy. Może mocarstwa i 
Fremdenblatt błądzą, nie licząc się z narodowemi 
uczuciami Greków, domagających się od Turcyi 
zwrotu co najmuiej dystryktu olimpijskiego. — 
?• Berlina donoszą do Journal des Debats, iż sy­
tuacya Da wschodzie jest krytyczną, a może je ­
szcze znacznie pogors :yć się skutkiem zachowania

Przeciw z a m y s ł o m  G l a . d s t o n e ’a co do 
I r l a n d y  podnosi się coraz więcej przeciwni­
ków wpływowych. Wprawdzie między naczelni­
kami starych wigów, Haningtonem, Henry Ja­
mesem i Goscheuem a do niedawna kolegami 
GladBtona w gabinecie, Chamberlainem i Treve- 
lyanem nie ma bliższego porozumienia co do kie­
runku polityki wewnętrznej, jednak jest zgoda 
na opozycję przeciw planom Gladstone’a. Wielu 
ze btrouników obecnego gabinetu zachowuje się 
dotąd milcząco mimo to przeciwnicy liczą na to, 
że w ostatniej chwili około 70 przejdzie na ich 
stronę. Również liberaliści szkoccy nie zupełnie 
zadowoleń są z Gladstone,a i nie ze wszyatkiem 
popierają jego plany.

Nadto ną:7.n umenitsi potentaci świata kupiec­
kiego w Londynie pod przewodnictwem lorda- 
majora uchwalili jednomyślnie idzolueyę, w któ­
rej plan Gladstone’a względem Irlandyi potępiają 
jako szkodliwy tak dla Anglii, jak i dla samej 
Irlandyi. Zamysły Gladstone’a nie mają zateu  
wielkich widoków powodzenia. Z tego powoda 
j idni twi rdzą, że w razie nieprzyjęcia jego wnio­
sków w Izbic gmin odwoła się do nowych wy­
borów, inni zaś, że kię cofnie z widowm tycia 
publicznego zostawiając innym załatwienie tru­
dnej sprawy; Parnell zaś miał oświadczy i ,  i t  
w razie odrzucenia wniosków Gladstone’s s p o ­
cznie Bię powszechna walka domowa w Irlandyi. 
Wkrótce dowiemy się, co się Btanie, bo wła.nie 
w tych dniach mu Gladstone przedłożyć Izbie 
swoje płacy

Z a b u r z e n i a  w B e l g i i  ustały, chociaż spo­
kój i porządek nie mogły jeszcze zupełnie zapa­
nować po tak strasznych spustoszeniach i dzikiem 
rozpasaniu oszołomionych tłumów. W wielu fa­
brykach rozpoczęły się roboty, jednak bardzo 
wiele zniszczonych do szczętu poczeka jeszcze 
długo na odbudowanie, a tymczasem robotnicy 
bęuą z konieczności bez roboty i zarobku. Licz­
bę takich robotników podają na 40 tysięcy W in­
nych krajach, maiących rozfeglejsze obszary, zna­
lazłyby się łatwiej środki siósowne; lecz Belgia 
m ała, a gęsto zasiana fabrykami, nie mającemi 
i tak dostatecznego odbytu na swoje wyroby i 
zmuszonemi zmniejszać ilość wyrobu lub zniżać 
zarobek, jest w większym niż inne państwa kło­
pocie, co teraz począć i jak te świątkujące masy 
zatrudnić i wyżywić, zwłaszcza, że i po stłumie­
niu zaburzeń ponawiają się zmowy w innych czę­
ściach kraju. Robotnicy belgijscy, chociaż — jak 
się dowodnie pokazało, usposob eni anarchistycz- 
nie aż do szaleństwa, me należeli dotąd do ża­
dnych stronnictw anarchistycznych lub socjali­
stycznych, jakie gdzie indziej są zorganizowane. 
Dowiódł tego brak wszelkiej orgamzaeyi, planu 
i celu, wszystko skierowane było ku zniszczeniu 
nawet tego, co ewentualnie nawet przy jakiej ta­
kiej organizacyi, choćby nawet a zamysłami jak 
najpotworniejszymi, przydać Bię mogło. Teraz za­
chodzi obawa, że te tłumy zaczną się organizo­
wać, a rząd przychodzi do przekonania, iż bę­
dzie musiał zająć się reformami społecznemi prze- 
dśwszystkiem ze względu nz klasę robotn:kóv. 
Pierwsze takie zgromadzenie, utóre miało dążyć 
właśnie do postawienia pewnego programu socya- 
lisi yczm jc, zapowiedziane w Brukseli, zostało po 
długich naradach gabinetu, ostatecznie zakazane, 
widocznie rząd zdecydował się przeszkodzić orga­
nizacyi, a sam chce pokierować reformę.

r o s i k a .
JBLraMOtO, 5 kwietnia.

Komitet przedwyborczy m. Krakowa na mocy 
powziętej dum 3 kwietnia i. b. uohwały, wzywa 
wyboroów, którzy przy wyborze delegata do Rady 
państwa z miasta Krakowa dnia 15 kwietnia r. b. 
odbyć się mającym, kandydować, lub inną kandyda­
turę poetawió zamierzają, aby do ozwartku, to jeat 
do dnia 8 kwietnia r b. włącznie, o tem podpisa­
nego przewodoioząoego w komitecie zawiadomić ra­
czyli.

Szlachtowski Dr. German
przewodnioząoy. sekretarz

Na budowę teatru w Krakowie złożył do rąk 
p. prezydenta miasta wspaniałomyślny dawca 60.000 
złr., zastrzegając stanowozo, aby nazwiska jego nio 
wymieniać

Zapis. Anatryauka ambasada vt Petersburgu uwia­
domiła władze centralne w Wiedniu, że zmarły dn. 
4 lutego br. w Odcsie ś. p. Kazimierz Klimowski, 
testamentem zapisał eumę 37.400 rubli uniwersyte­
towi krakowskiemu, z przeznaczeniem na ustanowie­
nia pi jolo stypendyćw. Wykonawcami testamentu aą 
pp, Jaroazenko, rektor nowoiosyjskiego nniwerzytetr 
tudzież lekarze Aleksander Izbioki i Antoni Górski 
w Udesie.

Dochód z koncirtu wczorajszego, który po po- 
traoeniu wydatków na salę, na tantyemę dla teatru 
itp. wynosi 1590 złr., rozdzieliła p. S e m b r i o h  
K o c h a ń s k a  jak następuje: na weteranów i w y  
gnańoów z Prus 590 ałr., na kolonie wakaoyjne 
300 złr,, dla Towarzystwa bratnio] pomooy ałnoha- 
azów -iniwcreytetii JagielloLskiego 200 złr., na filię 
szpitala dzieoięoego i w. Ludwika w jednem zo zdro­
jowisk krajowych 200 złr., wreszoie na Tow. św. 
Wincentego a PluIo (mąj«ie) J OC złr. Kwoty te 
złożvła p. Kochańska do rak p. Ksawerego Konop­
ki, .córy wspaniałomyślnej dawczyni najserdeczniej­
sze wyraża podziękowanie. Szlachetny ten ozyn jej 
zostanie głęboko zapisacy we wdzięcznych sercach 
mieszkaóoów miasta Kredowa i krąju całego.

2. teatru doohodzi nas wiadomość, że p. S z y ­
m a n o w s k i ,  ulubiony, be niepospolity i wszyst­
kich swych krakęwskioh kolegów sascsuL przora-
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jtająoy artyata, ponuca nasze miasto już 16 bm.
udają i się r._ gośoinnt występy: W tygoaniu tym 
ujrzymy jeszoze znakomitego artystę w dwóch no- 
Wjch rolach. Ostatni jego występ będzie w „Są 
dzie honorowym", nieznanej tn komwdyi Lubowskie- 
go, która w sobotę nkaże się po raz pierwszy.

Czy na przyszły sezon soena krakowska będzie 
się mogła pochlubić posiadaniem p. Szymanowskie­
go, rzeoz niepewna.

Teatr amatorski dało wozoraj n siebie „Ognisko" 
po raz ostatni tej zimy, układająo program i przy 
.poBabiająo jego wykonanie w ten sposób, aby chę­
tni widzowie, jakich gromadzi zawsze sala „Ogniska" 
zapamiętali przez czas letniej przeiwy, przebyte tn- 
taj chwile serdecznej zabawy. Wyrobieni amatorowie 
„Ogniska" zdobędą ten oel, jak się zdaje —  dało 
Bię to wozoraj obserwować i na scenie i wórćd wi­
dzów. Ci ostatni szafowali wybuchami tak szczerego 
zadowolenia, jakiego udać niepodobna. Zasiuży/a zas 
na to zupełnie sympatyczna, jak zwykle, gra arna 
torek , między któremi Aniela, żona w „Yis-a-yis" 
prym trzym aia naturalną i spokojną grą. Gdy do­
damy typowego wujaszka z „Ciotki na wydaniu" i 
wielce zabawnego Pietruszkę, botanika z „Yis a vis" 
tudzież z iyoiem i prawdziwie zagrany monolog 
Fiszerowski „Chtop", uzyskamy oałosć. goaną u - 
3nan<a, a osiągniętą nietylko pracą, lecz i tern za- 
oięoiem, jakiem przebłyskują nierozwinięte dostate­
cznie talenta. Miłem urozmaioeniem wiee*.oru były 
śpiewy, wykonane przez ohór dzielnych, zgodnie 
brzmiących głosów męskich.

W czytelni Stowarzyszenia młodzieży han­
dlowej odbył się wczoraj teatr cmatorski: Grano 
„Yis-a v is‘, fraszkę aoemozną w jednym akcie Abra- 
hamowicza i „Werbel domowy" obraz ludów- w je­
dnym akoie ze śpiewami. Pomiędzy situoznami za­
proszeni dwaj amatorzy odegrali duet na oytrze i 
Wiolonczeli, a grą swoją pełną uctuma i precyzji, 
zyjkaii huozne oklaski. Na oytrze grał p. Eel. a na 
wiolinozeli p. Hua. Obydwie wyżej wymienione sztu­
czki odegrano wybornie. Następne przedstawienie w 
czytelni nastąpi za pięć miesięuj, jak wyśpiewał w 
jednym z w/bornych kupletów p. Jag , a nit wąt­
pimy, że tak samo jak w tym sezonie, odbywać się 
Bię będą teatra amatorskie z pożytkiem intellektual 
nym członków Stow. młodzieży handlowej i z zu- 
pernem zadowoleniem i uznaniem widzów.

Na raucie, który według zapowiedzi odbył się w 
sobotę w gustownie urządzonej sali hotelu saskiego 
na dochód Towarzystwa św. Wincentego a Paulo, 
dsięm zrozumieniu celu zabawy powoli zaozęły zni­
kać z obficie zastawionych stołów smaczne przeką­
ski; a m i e j i c h  zajęły stosy piętrzących Bię ban­
knotów, które uiejeaną łzę otrą niedoli. Wśród roz­
mowy, ożywionej śpiewem p. Belbni-Crotta, oraz 
koncertem orkiestry 13 putku, raut przeciągnął się 
do północy.

Czytelnia akademicka ocraz liczniejsze daje do­
wody, że się w nisj umysłowe życie rozwija, że 
znowu itaju  się ogniskiem , w którem młodzież 
kupi się 1 pracuje. VT sobotę d. 8 b. m. odbył Bię 
W czytelni w i e c z o r e k  u r o o z y s t y  ku uczcze­
niu pamięoi n i e ś m i e r t e l n e g o  J u l i u s z a .  
Wi.ozorek, ktOry swą obccnouoią zaozczyoił JM. p. 
lektor Łepkowski, oknzojącj na każdym kroku swą 
Szczerą sympatyę dla młodzieży, rozpoczął się pię­
knym odczytbm o Słowackim p. K. Tetmajera aka­
demika. Pan T. nie podoł idąo utartym torem pre 
Agentów ślepej apologii Słowackiego, ale umi-jęUie 
1 krytycznie wykazał doiatne i ujemne strony t«j 

ł.iutcnnej i dziwnej duszy, oraz rozebrał i oświe­
cił, opierając się na korespondenoyi prywatnej Sło 
■lackiego, jego stosunek du Miokit wiozą. Prelegenta, 
który uraczył kolegów prawdz.wą ucztą duohową, 
Wynagrodzili bardzo 1'cznie zebrani koledzy huczny­
mi oKlaskami

Z częgoi muzycznej wieczorku podnieść ezoz.gól- 
die należy z prawdziwym artyzmem wykonane sok 
skrzypcowe p. Bałysa i śpiew p. Fontany. Na po 
'hlebją również wzmiankę zasługuje śpiew solowy 
(tenor) p. Kwoozyńskiego.

Wieczorek którego harmonijnej oałośoi nie zamą- 
siła ani jedna fałszj wa nuta, dał nam dowód, że 
Poeta, który „o braterskiej Polsce s jednej bryły" 
darzył, coraz licznitjBzyon w gronie młodsieży znaj­
duje w.elbicieli.

Równooześnie dowiadujemy Bię, że Czytelnia dała 
idioyatywę do urządzenia uroczystego obohodn w 25 
' ’tai^ ruoznicę smieroi pierwszego poety ruskiego 
Marasa Szewczenki, Itórą wraz z kolegami Rusinami 
W maju święoió zamyśla. Jestto o ile nam wiado­
mo pierwszy a nr tego rodzaju obchód.

Dr. Józef BrzBiiAski będzie miał jutro, we wto- 
r«k, O godz. 12 w Collegium juridioum, w oelu

stan ia  veniae legendi z prawa kanonicznego wy­
kład próbny — „o prawie zwyozajowem kośoiel- 
dem\

ś m i e r ć  Z u d u sz e n ia , w nooy z czwartku na 
Piątek zakończyło nagle życie dzieoię trzynastomie* 
*'ęczne pp. K. przy ulicy Floryańskiej :tóre odda- 
?o ałużąoym n» noc do ich łóżka w kuohni i po­
j o n e  w ioL nogach, jak się zdaje, uległo udusze­
niu. Dalsze dochodzenie sądowo-karne zarządzouo.

Zapiski policyjne. Anna Tilles, sześcioletnia d siew­
cy  nk a, znalazła duia przedwczorajszego oztery ohu- 
?t«czki znaczone literą B i liozbami i złożyła je w 
% rekoyi polioyi. 

p .  Eliasa Banel, knpieo, złożył w polioyi port­

monetkę z pewną kwotą pieniężną, któi, zualazł na
placu WW. Świętych

W sądzie powiatowym w Niepołomicaoh znajduje 
się w przechowaniu kożuch podbity barannmi o sie- 
raozkowym wierzchu, który odebrano od Wilhelma 
Koetilka, jako skradziony przez niego w poczekalni 
na dworcu kolei żelaznej w Krakowie.

W duin wczorajszym przytrzymano na rogatce w 
Liszkach zbłąkanego legawo7., ciemuo-brąz wego. Do 
obróżki tego psa przyczepiony jest znak Nr. 25 z 
roku 1886.

Pamięci dwóch weteranów. Ze L w o w a  pi-
l nam: Dn. 29 listopada 1885 r., jako w rnc i 

nicę wypadków listopadowych z r. 1831 zebrali się 
bliżsi znajomi i przyjaciele ś. p. Karola P o h o r e c -  
k i e g o ,  żołnierzu I pułku ułanów, zmarłego w r 
1882 i ś. p. Samuela L e l i g d o w i o z a ,  żołnierza 
legii Nadwiślańskiej, zmarłego w r. 1885 i postano­
wili wznieść nadgrobki obu tym zmarłym weteranom. 
Zebrano na ten cel pomiędzy sobą tego wieczora 
dość sporą snmkę, jak na nielicznych przyjaciół i 
znajomych, która jednak nie wystarczy na skromne 
nagrobki dla obudwu, — stanąóoe mają we wsi 
R tdenieach pow. Mościska i w Mośoiskach, jako w 
miejscach, gdzie oi weterani spoczywają.

Pierwszy, raniony, wzięty ao niewoli, przebył 
7-letnią niewolę na Syberyi i oudem prawie wydo­
stał się. Drugi po wyleozeniu szozęśliwie powróoił 
pod rodzinną strzechę. Są to obaj męozennioy dla 
sprawy narodowej, a że nie mamy pamiątek naro­
dowych w powieoie mośoistim, przeto nie będzie 
płonnem z naszej strony, jeżeli odezwiemy się do 
patryotyzmu naszych rodaków powiatu mośoiskiego, 
ażeby przyłąozyli się do postanowienia naszego i na 
oel uczozenia męczenników narodowych, co kto mo­
że, choćby najdrobniejszą kwotę pod adresem: W. 
Ł Krępowskl 1. 38, Ormiańska, Lwów, nadsyłać 
raozyli.

Wszystkie datki zostaną ogłoszone w dziennikach 
kiajowych, również dzień poświęoenia nagrobku so- 
sianie podany do powszeohnej wiadomości.

Duwcipny pomysł. Pewien właśoioiel restaura —i 
na Krakowskiem przedmieściu w Warszawie, dla 
przywabienia gośoi sprowadził kapelę, której człon­
kowie są ubrani w włośoiańskie sukmany, kowane 
pasy i mazurskie ozapki.

„Kmiotkowie" w rozmowie posługują się... żar­
gonem, używanym przea izraelitów

Jak się okazało, pomysłowy restaurator zawe­
zwał żydków ze Lwowa i Warszawy, którzy uko- 
btyumowani odpowiednio, reprezentują wieśniaków...

W danym razie niepodobna jadłodawcy odmów:ó 
pomysłowości....

Mianowania. Minister wysnań i cśvrieoenia uwol­
nił prof«sora gimnazyalntgo w Nowym Sączu, Lu­
dwika Mułeokiego, na jego własne żądanie, od peł­
nionych dotychozas przez niego obowiązkow inspe­
ktora okręgowego szkól ludowyoh okręgu nuwosą- 
deoklego; przeniósł w skutek wniesionych podań 
własnyoh inspektorów okręgowych Eladyusza Petry 
kę z Jarosławia do Nowego Sąoza, Erazma Fangora 
z Drohobycza do Jarosławia, Kornelego Freunda z 
Jaworowa do Drohobycza — i ..imianował inspekto­
rem okręgowym szkół Indowych okręgu jaworowskie­
go Władysława R e l i n g e r a ,  nauozyoiela rzeczy­
wistego szkoły ludowej pospolitej, pełniąoego tym- 
ozasowo obowiązki nauczyciela szkoły rydziałowij 
w Przemyślu.

Namiestnik przeniósł weterynarzy powiatowych * 
dra Karola Kaspa z Boohni do Ropczyc i Zygmunta 
Feroga z Ropczyc do Boohni.

Rada szkolna krajowa samianowała nauczycielkę 
Antoninę Schneider w Kętach, rzeczywistą naurzy- 
oielką młodszą szkoły etatowej dziewcząt w Kętach 
i nsuozyciein rzeczywistego Mikołaja Sawińskiego 
w Radczy, rzeczywistym nauczyoielem szkoły etato­
wej w Starych Bohorodczanach.

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  6 kwietnia: „Oddajcie mi zonę", 
komedya w 3 aktaoh, przez A. Aorahąmowioza.

We c z w a r t e k  8 kwietnia: „Bileoik miłosny", 
komedya w 1 akoie, przez M. Bałuckiego, — poraź 
pierwszy „Byle nie panna", komedya w jednym 
akoie, przez Z. Ulanowską, — „Konoert", komedya 
w 1 akoie, napisał Al. hr. Fredro (ojoieo). Abona­
mentu Nr. 6.

W s o b o t ę  10 kwietnia: „Sąd honorowy", ko­
medya w 5 aktach, przez E. Łabowskiego. Benefis 
Władysława Szymanowskiego.

Wiadomości aantawe, litoraclit i
Koncert Sembrich-Kochańskiej. Przekonał się 

wozoraj Kraków, żo poohlebne wieśoi o Kochańskiej 
nietylko nie były przesadne, de nawet nie dawały 
jasnego pojęcia o wartośoi artystycznej jej śpiewu. 
Jeżeli kiedykolwiek trndno bywa określić dokładnie 
istotną wartość artysty, tc z pewnośoią wtedy, gdy 
produkeye jego przewyższają wszystko czego można 
było oezekiwać. Rozwinięta do najwyższego stopnia 
umiejętność muzyczna w zespoleniu z bogatemi da­
rami natury sprawiają u Kochańskiej, że niewiado­
mo, oo w śpiewie jej więoej podziwiać: ozy poozu- 
oie i zrozumienie, czy meohanlzm głosowy, igrająoy

z wszelkiemi możliwemi trudnośoiami, czy też wre­
szcie sam ten głos tak czysty, elastyczny i z taką 
swobodą obraeająoy się na wwokośoiaoh, rzadko dla 
śpiewaczek dostępnych (bo ai do F  trzy razy prze­
kreślonego sięgający)?

Główna jednak siła ozaru, którym artystka swych 
słuchaczów zachwyca, polega na tern, że zapomina 
się tutaj zupełnie o wszelkiej rywalizaoyi, że odtwo­
rzenie u niej staje się drugiem tworzeniem, że przez 
prawdę w wykonaniu, ozdobioną jej własnem na­
tchnieniem i zapałem, odnajdnje efekty, o których

szozenta szkodliwyoh roślin na polach z prawem 
pierwszeństwa od 1 ozerwoa 1885.

Towarzystwo zaliczkowe W Krakowie w mie 
siącn marcu:

Udziały: Stan z poozątkiem miesiąca 63.413 03 
z/r., wpłynęło 87170, zwróoono 1954 86; stan 
z końcem miesiąca 62.051 14 

Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 102.919 44 
złr., wpłynęło 7427 04, zwróoono 11 8 7 4 7 4 ; sou 
z końcem miesiąca 98 471-74.

Pożyczki: Stan z początk. miesiąca 200.815 44; 
przedtem nikt nie myślał. Zobojętnieliśmy oddawna*spłaoono 54.414 50, udzielono nowyoh 56.927 —,
dla rzeczy takioh, jak owe arye z „Trawiaty" lub 
„Purytanów", a jednak zdawało się, jak gdyby 
zwiędłe te kwiaty wczoraj dopiero ręka kompozytora 
zerwała ua niwach natohnienia.

A dodajmy — zdolność ta artystki nie ogranicza 
się do tego lub owego rodzaju kompozycyi. Trzyma 
ona w rękach swoich wszystkie struny, jakie drgają 
w świeoie uczuć , wszystkiemu, ozego dotknie, na. 
daje świeżość, życie i powab uie do opisania i jak ów 
król w bajoe — wszystko zamienia w złoto. Byłoby 
też kłopotu nie mało, gdyby nam przyszło wymie­
nić ustępy piękniejsze programu, bo wszystkie były 
ze stanowiska artystycznego najpiękniejsze. Co za 
poprawność stylu w oddaniu owyoh klasyoznyoh 
fraz Bounonoini’ego (1660— 1750) „Per la gloria 
d’adorarvi“ lub Scarlattego (1683—1757) „Qual 
farfaletta amante". Jak niezrówuanemi stakkattami, 
pasażami i innemi ozdobami koloratnry olśniła słn- 
ohaczów w owych aryąpb z „Zaozarowanego fletu" 
i „Purytanów'. Mimowoli zapytujesz, czy ta świe­
tność może być właściwością tego samego głosn, 
który przed ohwilą za hwyoał słodyczą, — skro- 
mnośoią i prostotą w aryi Mozartowskiej z „Figara"? 
A potem te tony stały uią jeszoze słodsze, pogo­
dniejsze i serdeczniejsze — bo tn chodzi o oddanie 
tego, oo najbliższem jeLt sercu śpiewaozk! i słnoha- 
ozów. Nie możemy też dać pojęoia o poetycznym 
uroku, jakim dzięki Koohańskiej promieniały wczo­
raj pieśni Zarzyckiego (Dola), Żeleńskiego (Marsenia 
dziewczyny) lub tak znana wszystkim od dzieoiństwL 
nuta Chopinowska „Gdybym ja była słoneczkiem". 
Cznłeś, że śpiew stał się tntąj mową właśoiwą ar­
tystki i bezpośrednim wyrazem przejmującej prawdy 
i jeżeli kiedy sztuka zbliżyła się do natury, to w 
ryoh diwiękioh zaozerpniętyoh w sLódle narodowego 
ducha.

Publiczność tern wszyjtkiem była oczarowaną. 
Z zaparciem oddechu słuchano każdego ustępu, aby 
po każdym sala stała się widownią niepamiętnych 
w dziejaoh muzykainyoh miasta naszego uniesień i 
owacyi dla artystki, która nietylko zawładnęła nami 
przez potężny swój talent, ale podbiło i tem jeszoze, 
że z talentu tego pośpieszyła złożyć wspaniałomyśl­
ną ofiarę na ołtarzu ogólnyoh potrzeb ojczystego 
kraju.

Towarzyszyli konoertantce na fortepianie: małżo­
nek jej p. Sembrich-Sstengel oraz p. Żeleński, pro­
gram zaś wypełnił p. Bylioki odegraniem kilku n- 
tworów fortepianowych. as.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby 

handlowo-przemysłowej z d. 31 marea 1886 r.
Przewodniczący początkowo prezes Izb; p. B a- 
r a n o w s K i  a następnie wiceprezes M e n d e 1 s- 
b u r g ,  obecnych członków 19.

Na wstępie przewodniczący podnosi liczne zasłu­
gi byłego wiceprezesa fzby ś. p. Juliusza Augusta 
J o h n a ,  którego pamięci oddano cześć przez po­
stanie. Po odczytaniu protokółu z poprzedniegj po­
siedzenia sekretarz Dr. L eo  zdaje sprawę z czyn- 
n ości biura od ostatniego posiedzenia. W czasie 
tym załatwiono 230 ekshibitów, z których przypa­
da 76 na sprawy przemysłowe, 26 opinij w spra­
wach rękodzielniczych, w sprawach kolejowyeb 13, 
targowych 21, 16 wpisów firm, świadectw i cer­
tyfikatów, wysłane 10 uwiadomień, z ministerstwa 
i namiestnictwa otrzymano 15, sprawozdań do roz­
maitych władz wystosowano 16 i t. d., markę 
ochronną wreszcie zarejestrowano 1 na rzeoz skła­
du win p. Jana Fedorowicza w Krakowie dla ozna­
czenia specjalnego gatunku win węgierskich z wła­
snej winnity p. Fedorowicza.

Następnie szef binra dr. W e i g e 1 przedstawia 
utrudnienia handlu zbożewego przez zakaz wprowa­
dzania zboża w tak zw. wańtuchach czyli płach­
tach z Królestwa Polskiego, co wobec wysokiego 
cła nałożonego przez rząd rosyjski na worki, było 
nieuniknione i praktykowało ilę na wielką skalę. 
W tej mierze prezydyum Izby wystosowało w dro- 
d»L telegraficznej przedstawienie do ministerstwa 
skarbu, a gdy dotąd nie nadeszła odpowiedź przy­
chylna, uchwalono ponowić usiłowania we formL pe 
tyoyi na ręoe delegata dra Rappoporta wystosować 
się mająoej. Zarazem uohwalono użalió się na utru­
dnienia w handlu trzodą ohlewną i wykazać niewfa 
ściwośó wzbraniania przypędu nierogacizny z pogr. 
nicznyob powiatów Królestwa Polał :iego dla mniema­
nej zarazy pyskowej i raoiczaej w głębi Rosyi pa- 
nniaeej. (D. n.)

Przywilej. Ministerstwo hindlu i ministerstwo 
węgierskie dla rolniotwa, handln i pnemybłn udzie­
liło Juliuszowi A l e k s a n d r o w i  z Załubiniec 
wyłąoznego przywileju na plewnik ręczuy do ni-

stan z końoem miesiąca 203.327 94.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
2 kwietnia b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne­
go hektolitra za sto kiiogr. w miejscu 8 80 do 
9 00; na maj-ozerwico 8‘64—8 ‘69, na wiosnę 8 67 
do 8'72. Usposobienie spokojne.

Żyt o .  Za 100 kilogram, w miejscu na wio 
snę 6 52—6'57, na maj-ozerwieo 6 63—6 68 Uspo­
sobienie stałe.

J ę o z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7-00—8 00. 
Usposobienie spokojne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0 00—0 00; na maj ozerwieo 6*07—6'12. Usposo­
bienie stałe.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 6 82— 6'87, 
na wiosnę 7 02—7'07, na maj-ozerwieo 7 07—7'12. 
Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beozki. Za 100 litrów w 
miejscu 23*50—23*75. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 k<lo 31 75—32*25.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejson — 

amerykańska 23*75—24*00; galicyjska 20*50 do 
21*00, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 2 2 * 7 5 -2 3 0 0 ; Nr. 00 25 00— 26 0 0 ; pri­
ma kaukazka Nobla w oystemie po 7*50 do 7*60. 
Usposobienie mdłe.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
28 75 — 29*00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejson za towar przedni 50 00—51*00. Usposo­
bienie stałe.

Ł ój. Za 100 kilog I  »rt7 28*50—29*00.
W tygodniu od 27 maroa do 2 kwietnia.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe

27*------37*— , galicyjskie surowe 30*-------32*—,
osesane 3 7 ------ 48—, włoskie, czesane, wyborowe
100*00 — 120— Usposobienie stałe.

C h mi e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
65*—75*, podmiejski 60*—70 00, w.ejski 50.00 
do 55 00, zielony 10—20. Usposobienie mdłe.

Ko n ic  z za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy­
szczony 58—do 62, włoski 46-— do 52*—

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 62-— 
do 68*— , francuska 78 — do 84*— , węgierska 
42-— 50 złr. oseska biała 56 — do 72*—.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 11*25 de 11*75, 
b&naoki nowy 00 '00—00*00.

N a f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 prooent tar; inol. cło 24*00 — 24*25 na 
dworou; galioyjska 21*75—22*00 gotówką— 20 pre. 
tary inol. podatek—na dworou; rosyjska 22*00 do 
22*25. Usposobienie stałe.

Ceny zboia w Czernfowcach. Na d. 3 kwietnia 
sa 100 kilugramów notowano: Pszenioa prima 9'00 
do 9*50, pszenic śrsdn. 8*50 do 8 75, 'pszenica 
podlejsza Ó 00—0 00, żyto prima 6*00 do 6 25, 
żyto średn 5 60 — 5*80, jęczmień browarny 6* — 
do 6 50. jęozmień na termin 5*40 do 5 90, owies 
nowy 5*30 do 6*00, owies średni 5 50 do 5 60, 
owies na kwiecień lipiec O 00, konopiane nasienie 
7 25 do 7 50, kukurudza tegor. G *10 do 5 25, 
ka urudza na miesiące maj-ozerwieo 5 40 do 5*45, 
kukurudta Ginquantin 0 00—0*00, koniczyna 48*00 
ao 53 00 , kopr 29 00 do 82*00. spirytus 10.000 
litr 22*75 ao 00 00.

Telegramy „Nowej Reformy"
(jFrywatoe.)

Wiedeń, 5 kwietnia. D o w s z y s t k i c h  I z b  
h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w y o h  wysłało miui- 
8t» rstwo handlu polecenie, .,by równocześnie ze 
sprawozdaniem za r. 1885 ułożyły i przysłały 
s t a t y s t y k ę  p r z e m y s ł u  swoich okręgów. 
Do tej statystyki należy wciągnąć wsrjstkie za­
kłady, w których użyte są maszyny, oraz wszel­
kie rzemiosła, opłacające podatku najmniej 21 a 
względnie 10*5 złr. Pirytem  należy podaó liczbę 
maszyn i robotników według płci, oraz ilość i 
wartość wyrobów.

(Z  biura korespondeneyjmgo.)
Sebaetopol, 5 kwietnia. Cai I rodziną przybył 

tu wczoraj przed południem i bezzwłocznie odje­
chał do Liwadyi.

Belgrad, 5 kwietnia. Wczoraj wieczór podpi­
sał król ukaz, mianujący Garaszanina prezesem 
nowego gabinetu, i ministrem spraw wewnętrz­
nych, Franassovica spraw zewnętrznych, Horwa- 
toviea ministrem wojny i komendantem armii, 
Mijatovica skarbu a tymczasowo ekonomii, Ku- 
jandzica oświaty, Topalovica robót publicznych.

Er. W.

bzis odbędzie się przedstawienie nowego gabinetu 
królowi.

Sofia, d. 5 kwietnia. Po misy: Gadbana-ęnen- 
diego. który tu nie cieszy s:‘ę powalaniem ', nie 
spodziewają się żadnego pomyśluego rezultatu. 
W dobrze poinformowanych kołach twierdz*, że 
jedynym środkiem do załagodzenia trudności by­
łoby. aby mocarstwa zarządziły wykonanie zmie­
nionej umowy, zawartej między sobą, zamiast ją 
potwierdzać w proioKÓle.

Ateny, 5 kwietnia. Na wczorajsrem posiedze­
niu Izby przedłożył rząd znane już dawuiąj pre 
jekta. (O nowych kredytacn, o kursie przymuso­
wy m biletów państwowych i o powołaniu dalszych 
klas rezerwy.)

Ateny , 5 kwietniu. Ministei wojny powrócił 
z przeglądu armii na gr anicy 

W Izbie miały dziś odbywać się dalsze- roz­
prawy nad kwestyą zaufania do obecnego gabi­
netu. Wnioski rządowe, przedłożone Izbie, uwa­
żają tu jako obj-w polityki, dążącej do spełnie­
nia życzeń narodowych. Fowszcchńie pizypusz- 
czają, że gabinet będne mial większość.

Londyn, 5 kwietnia.. Wczoraj odbyła się nara­
da gabinetu.

Decazeville, 5 kwietnia. Wczoraj uwięziono tu 
redaktorów dziennikaintransżpeawł, Duequore/ego 
i Reche’s t .  podburzanie do zmowy i namawia­
nie do rozruchów.

K u r n a  t e le g r a f i e n e .

W i e d e ń  <L G kwietnia 18M.

Reata papierowa tiutryaeka 
, 6% papierowa ńieopwlat. .
, s r e b r n a ...............................
, łotr ...............................

K%  Best* węgierski . . .
Akoye Banks A utro -w ^ieisk  ego 
Akcje kredytowe autryaekie . . 

,  „ i  « i *Aiw . .
Londyn ..............................................
N»po' n d o r ....................................
L r. n u n j .........................................
Akoye Karola Lmdwika . . . .  
Akoye Lwowsko-Osaraiowisekis .
Anglo-bank .....................
U n io n .........................................
Bantr t r o L i ....................................
S ta a ts b a h n ....................................
Elbethalb............................................
T io iuw ay .........................................
L&nderbank ....................................
A lp in e ..............................................
M a rk a ...............................................
R u b e l ...............................................
D u k a t ..............................................

B ei*U n d. 6 kwietnia 1886.
Banknoty an-trya ik ie .....................
Wiedeń..............................................
Warszawa ....................................
R u b e l ..............................................
5% tj asU rne Król. Polsk . 
4% Lis y likwidacyjne . . 
Akoye Karola Ludwika . . . .  
Akoye K rudytow t..........................
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O dpow iedzin lny  K e d n k to i : 
l a d e u s z  U fr iK u m w cicz , 

W ydawos: D r .  Le*ta% 0 B O rO ń tfk i.

Rubryka „Nadssłans" gis pucbudzl ed Radna 
eyl, któm t t i  żatfusj gupawicdzlałkulci za H ą  
nls przyjmujr.

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z im lf> r

(dawniej Jizsf RiedeS) Rynek, 
l a g a r ;  o  t o w a r i s  d s i  i a k l o l

Aparata k u is ltia t  i t  b.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony,

56t *68—800

u t a d e u i k e ,

Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie
otrzymawszy w darze resstę nakładu:

Dziejów powszechnych
N z l o s s e r a  i  l l a g e u a  ( t .  1  —  2 0 )
sprzedaje takowe po eenie zniżonej * Lwu .e 30 
złr. w. a. lub nawet ta  spłatą r a t u i  po 8  Złr. 
miesięcznie.

Osoby. Ltóreby życzyły sobie nabyć to d*vełv ra­
czą zgłosió się do prezeBa lwowskiegc Tow. oświa­
ty ludowef dra Aleks. HusohbergL we Lwowie, w 
Bibliotece Ossolińskich.

K r a k ó w ,  d n i a  5 ,4 . 
baz biężąoęgo kuponu.

za 100 rubliile papierowa roeiy, tue
'ki Uieaiiauk k . 1ÓÓ mar.

srebrne
tat nowy w ażn y .........................................
to frankówka zło tai. ..........................
Pożyczka kraj. gaiio .. . . za itr . 100
% . „żjj?e i _ r . ' galio. . . „ „ ICO
ObUgu ye iudi n . gal. za sir. 100 t  m. 
% Listy z»staw. Banku kraj. za złr. 100 
Obligi komunalne . . . .  I Emis. 
Lijb zaat. Tow. sred. ziem. . . . .

 .....................................H. Ser.

Banku hip.
z prem. 10 % 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
.  .  LUO

„ .ast. król. PoL
.  likwid. ,

lii/ow , dala 3,4. 
bez bieżącego kupbnu. 

ye Banks hipot. goL (dywid) n a ... -  u 
Listy saet. Tow. kred. ziem. za zł. 100

100
% Ydsty '.u l 'bonku Ttjow. ,  .  100 
Listy zast. Banku hipot. gał. „ ,  100 
Obligacje indemn. gahe. za s_ 100 m k. 

% Obligacje potyczki krajowe1 za z. 100 
>h-lg kw i *. Basku kmi. as stoi 190

124 26 
61 26

5 90 
9 95 

105 —
94 -  

104 26
95 
99 25 
94 75
98 -  

101 40 
103 -  
101 50
99 25 
99 50 
90 25

273 -  
101 

E 25 
95 50 
99 50 

104 50 
94 F< 
09 50

125
61

6
19

104
9ó

lOb
96

100
96
94

101
104
102
100
100
91

75

Warszawa, dnia 3,4 .
bez bieżąeego kuponu.

5 %  Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy lik . y jne . . . „ „ 1 0 0  

5%. List, zaat. Warszawy I. Em. „ „ M
5 *  .  .  .  H. .  .  „ 100
5 *  :  :  .  nr. .  .  ,  100

% „ „ » IT- „ » „ 19®

277
102
96
9b
99

105
95

100

5 *
**
4 *
5*
4*
5*
5*

W ledefi, dnia 8/4.
OBLIGI DŁUGU P A Ń ST W A  

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16 ó/ó za złr. 1 O 

,  ,  srebrna
.  .  złota . . . . .  100

Losy z
.  pap. nowa . ,  .  100
r. 1854 na 250złr. ab20*/, za 100

1860 .  500 
1860 , 100 .  
1864 bez %  całe 
1864 bek. %  pół

100
100
100
100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 £  Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100 
5 4  ,  papierowa. . . .  ,  .  100
6 4  Obi. w. Ostb. z 1376 w zł. ab 10 %  oso. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100

.  • • ',l • • • 100 14  L w y  Oi»*ń»ki» (T b*U ł-B eg.) ,  g 100

plzcs iądaji.

91 -  
1U0 10 
97 15 
9t> ,5 
95 50 
95 15

86 05 
85 15 

113 80 
101 70 
129 25 
139 40 
liG 30 
170 — 
169 50

102 76 
94 85 

116 25 
120 7b 
120 50 
123 90

OBLIGACYE; INDEMNIZACYJN K
6 4  Obi. ind. ab 104ese. Galioyi za 100 m. k. 
5 4  „ „ ,  104  ,  Buków. ,  100 ,t ,
" 4  . . .  7 4  „ Siedm. ,  100 ,  ,
6,4 ,  ,  ,  7 4  ,  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE rOŻYCZKI.
5 4 I oey Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
64  Pożyczka .  z 1878 ,  .  1
84  len ska poż. pr. po 100 firan., .  1
O4  Losy Tureokie pr.. 400 ,  ,  ,  1

85
85

114
101
130
138
140
170
170

102
96

116
121
121
124

104 70
105 26 
1Q4 70 
1(„ 70

LISTY ZASTAWNE.
41/ i4  Bank krajowy galicyjski za złr. 100 
64  Banku hipot/ eznegc galio. ,  > 100
5 4  ,  hip. gal. z 10 4  pr. ,  ,  100
5 4  .  .  .  40-let. . . .  100
' 4  Zal ł. kred. z. w Krak. 18-1 „ „ 100
7 4 .................................... |9-1 .  - 190
64  > » » » • 36-1 » n 190
4*7,4 Boden-Credit allgem. óat „ 0
3- Boden-Cred. allg. Sit. 1  pr. .  „ 100

90 4% Galio. Tow. kredyt, ziemsk. ,  ■ 100
5 4 Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100

50 5 4  Banku auitro-węgierskien^ .  • 190

• * * * * 1AA44  .  .  .  .  199
20 4 4  Banku kip. węg. 1  yrsmią „ ,  190

116 75 
104 75 
31 tu  
17 25

106
106
105
105

117
105
31
r

95 40 
108 ?0 
101 50
99 60 
99 -  

lOI —
99 m

126 69
100 —  

>1 40
96 50 

101 60 
101 70
98 90 

108 60

;OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
64  Albrechta . . .  na 300 złr. za 100
5 4  Ferdynanda północi. na 300 .  .  100
4*/, 4  Kar. L. Em. z 1881 na 300 .  .  100
5 4  Koszyoko-Bogum. .  200 .  ,  1U
4 4  Lw.-Czar. z 1884 300 z. ab 10 4  za 100
f 4  Lw.-Ozem. z 1884 na 300 złr. „ 100 
4 4  Rudolfa u złocie. .  200 „ „ 100
64  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
84  Lomb. (Stidb.) ,  500 fr. za sztukę 1
6 4  Przm -Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
5 4  Nordosty . . na 390 „ .  „ 100 
O4  Moraws.-Szl. C.-B. 300 . . .  100

96 _
103 60 K lag 
102 
100 
100 
■ ui 
100 
127 
100 
101

26

60

25
80

102
102
99

108

102 —  
£8 16 

101 10 
103 
83 75 
92 20 
22 75

100 50 
*65 50
101 50 
100 40
75 60

L O S Y .
Kred. dla handlu i praem. na 100 złr. w. a.

4‘j .  m. k 
100 .  w. a. 
20 ,  w. a. 
40 .  w. a. 
10 „ w. a. 
5 „ w. a. 

10 , w. a. 
20 „ w. a. 

100 „ m. k. 
50 .  w. a.

4 4  Tow.legl.Dun. ab 104
K rakow skie.....................
Ofuer (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr. 
„  .  „ w ę g .
R u d o l f a ..........................
Stanisławowskie. . . .  
4*/i4 Tryestynskie . .
ś*

pSej"

98 50 
101 70 
103 30 
84 25 
92 50 

123 61 
101 -  

156 -  
n  

100 90 
76 -

179 -
46 -  

llf* —
18 10
47 75 
14 20
8 90 

18 — 
26 -  

136 76 
68 —

6—  
7-

15—
21—
14-50
42.30

l o M -
10—

179 60 
46 -  

119 71 
18 40 
48 60 
14 40 
9 1 

IŁ -

136 -  
■0

ływid.

9.81 
162so 
10-50 
18*60 
1 8 -  
11*60 
7*9 
9-60 
9*9 

laufr. 
7 fi

o |* i -

AKCYE BANKOWE.
ni 200 
.  100' 
,  iCO
.  1 - . 200 
.  600 . 100 
.  *00 . 200

Angiobani ....................
Bankyerein Wii nei . . . „
Kredyi dla handlu i przem. , 
Krediijau. węg d lgu . .
Laenderbank (504 wpł.) . .  
Austro-węgierakie . . . .
Unionbank...............................
Galie. Bank hipoteczny . .
Bank Kredytowy krokowski .

AKOYE KOLEJOWE.
AliSld-Fiumo.................. ua 200
I erdynanu/e Północn. . . ,  1050
Knneisaka Józefa . . . .  
Karola Ludwika . . . . .  210 
Lwoweko-Ccerniow.-Jauy . „ 800

>u Elżbiety...............................
,4. >p iy e l3 o *  imińi 1 ie . .
iO Rudolfa...............................
14 Siedmiognidzk.e . . . .  

Biuitteuenbaun . . . .  
Lombardy (Sudbahn) . .
2* giuga ni Dunaju . . .

zł.
i c a '
. '  wi j 
10» 60 
292 80 
Sa4 26 2U  75 
L14 76 1U —

71 75
879 
71 tC

192 60

216 71

192 76
8880— *285- >

216 —
*08 40*208 80 
232 26232 76 
“■/fi -rł|48 ŁO 
153 60 15o -  - 
1*1 *6 l9kW  
191 • t01 76

i r t ś i  -  
W i t  76 
-  468 —

, W A L U T Y .
Dukaty pełne ważne . . .
SO-to I .anków ki......................... .......

— WKt Markówkć .................. ......
Pił-Imper; a/y ros. pet ir* ważne ,
Funty nterlingi . “  . • . .
Banfaioty w ł o a c a ...........................
Kukle m ęim m rt- . . . .  są  100

za astakę

14616218
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w dobrej glebie, z kaem, przy kolei, ao 
sprzedania.

Folwark )0 Irilkł m do sprzedani» 
łub "v  'iaw y.

Dzl«rżawa w  KrólesiWie ao wzięci.
K u i lM le a  n iew ielka, do sp rzedać ia  lub 

u m ia n y  n a  w ięfcuą z dopławą.
D.- , a ogrodem postukuje się do ku

pIlL.
Potrzebny wspólnik do interesu ko- 

r ty i a jgo z 3000 złr.
feądfck  d ó b r  w  średn im  wieJtu poszu 

k u je  poeady od św. Jana b. r .;  leśn iczy  
egzam., gospodynie i t. d.

Posyła p asaporta do w izy i t. p. czyn­
ności załatwia.

Biuro komis, mform f l i l .  e s u o r -  
U I c m  w  Krakowie, ul Grodzka 1. 30.

*  488 1 4

Zart̂i ter fojsiawiti'>
polwa wyborne

nasienie sosny pospolitej
a tmmrocaąego zbioru, będące na składzie 
w & tiadłró ogrodniczo-handlowym 
Ż a k ó b a  F u g  e r a  w Krakowie 

przy ulicy Karmelickiej Nr. 53 
Cena jednego kilogramu 2 złr. 40  ct. 

Gwarantuje idę 75*/« kiełkowania.
175 1 3

Ogłoszenie Mmi
-Wydział Bady powiatowej w Tar- 

nuwiu r izpisuje niniejszem konkurs 
aa posadę sekretarza Rady powia­
towej z płacą roczną 1000 złr. 
wal. «u8rr

Pwnda ta jest tymczasową, je­
dnakie, swsowme do postanowie- 
qu  § 5 i 6 statutu służbowego, 
po upływie lar pięcia w stałą się 
zam ienia.

Ubiegający się o rzeczoną po­
sadę mają wnieść najdalej do dnia 
30 n ija 1880 pouania pisemne 
dc podpisanego Wvdziałn i w nich 
wykazać swój wiek, stan, dotych- 
czasowe zatrudnienie, dokładną zna 
jomosó języka polskiego : niemiec­
kiego, tudzież państwowych i kra­
jowych ustaw administracyjnych.

Z Wydziału fiady powiatowej,
W Tarnowie d.i 31 marca 1886

478 1 3

O ryginalne p a r y s k i e  specyalnusci
z glifliy rajtrw al*Z“j i m ezaw odzą­

cej, najlepszej j.k o ac i, tu z n  po 50  er., 
po 1 z łr., i  z łr., 3 z t r ,  4 z tr . ,  5 zlr. 
i 9 . t i r . ,  d u U n x a  pocztą za pobran iem  
poeztow em  albo za gotów ką. S kład  g łó ­
wny dr i ■ m auon la  plus ancienne a  
Parts 20 paStHKje de Pelites Ecuries 

.........................f 's t r a  a a  87.

li Fi!
   . damskich,

•partaj U  gnutuwo* j  ,dsx»wle rysunków, .raz 
rzfri l i r  'ttaeuL u  ubiorów U ariw b  i dsiecin- 
aysh, aśM to i n a * i i «» iłó w tym fachu w Wio-
n  i H ł y » « i  pryw. j . W a r y j i  K o m y -

w ■ r  ■ rakM zIe N u l au n, ni. Staro-
L 1 1 , . gdiie teł listę usub tutejszych 

„rusOnyofa i meg^ejeh pośw' dcsyc o io-
 Maki, pm glądi ą 1 można.

Opłato wynosi za kompletne wyaezenie Kroją 
podceg t a i łw  prmktyeznej metody (pod gwa- 
i u < n  ió “ r- 

T nu tły  w Zakładzie powyissym podł ig wtae' 
U a  fornali sporią lzor~ wyszczególniają się 
pisy mierajeh eenaiL, umiejętnem, dokładnem 
i  gsstewaem wykonaniem. 348 4 12

W  państwie Słotwina przy Brzesku, 
t poczto Słotwina. są. do sprzeda­

nia jela-iiiaSM i &ABZDNK. IS T N IE
Csna tysiąca sztuk wraz z opakowaniem, 
doim W yt kniei iliaM feji*SłetW im e do; 
■toTionjcn liczy się 60 critów. Mniej 
■aąiąilośei jak 5000 sztuk sadzonek nie 
wysyła się, 416 3 6

D n  w y d z i e r ż a w i e n i a
_  >J I llpca 1886

S3= dobra Łnżna i ZMw&i
w powieoie gorlickim, ’/i v •• stacyi kolei 
tnazwenalnoj „Wola Łnżańzka", przy mym 
gościńca cci. wiodącym z Jazła a > Tarnowa. — 
Dolna te  to ła ł^ ą  ■ ;  « d w 4 i h  f o l w a r -  
kśw , e debrze utrzymanych btdynkaoh. W - 
dmerzawitj" byś mogą według :kou jzności 
t b y ś w a  f o l w a r k i  n u e m ,  lab k  a i d y  
n  e z e ł a a .  Obszar eałycb dóbr położonych 
w ńabtąf „glebie, dobrze zkomasnwany, wynosi 
w etfn r wtoJnfoh pomiarów kataztralnycL: pod 
b ad ju ąm i 4 morgi 0SKQ i., roli 911 mergów 
S16Q ogrodu 6 m tg. 67Q  » , łąk 41 morg. 
1 7 1 0  k. i pastwisk 48 merg. 1472n  z., ra-sm 
HM7 M rg iw  W 7Q  Do tych7óbr należy 
toUe p r e p l n a c y ■ a  4  k a r c z m a m i  
pWoanenu przy gościńca.

Ś M H  ęfcę* dzierżawy zechcą zgłosić się do 
Wg. >4 ! .  ITM Jt'*ą ik,ece- Tnrad.v, po its 
Zydaca^M ob £  ,,w»- a , :k t ‘a hr. Dzleduuyr 
U»Mt,wa Lwowie, n rnntowska 9. II piętro.

FARBY
olejna, w odne i do porcslany, 
pndnie. płyny. .  m agazynie

I .  S - Z U K I E W I C Z A  
Kraków, Bynek A-B.

M AGAZYN NOWOŚCI

F i l i p a  I3 1e
w  K r a k o w i e

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6
utrzymuje na składzie:

wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł,
lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek, |

'przybory do palenia, tutki „Houblonu, również c e r a t y ,  b i e - ,  
[ l i z n ę  męzką, krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według sy-, 
[stemu Prof. Dra J a e g e r a ,  specyały wyrobów gumowych,, 
[aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  do  p o d r ó ż y ,  oraz wszelkie, 
[ przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no­

rymberskiego |
po cenach nader niskich. 291 ? 151

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

Filipa tfeusteina Apteka
„Zum heiliyen Leopold"

W I E N ,  I . ,  P l a n k e i k g a s s e  N r .  O,
poleca P. T. pnblicznośei, u* zarazem"pp. lekarzom i  istępująee speeyalnośei farm entyezne i przybory higieniezno-kosmeiyezne. Oka­
zały się one we wszystkich odpowiednich wypadkach jako skuteeme leki. Dowodem tego są rOzliezne nadsyłani podziękowania i uzna­
nia od osób prywatnyjh i od lekarzy. — Uprasza się gorąco P. T. Publiczność, aby tylko o w e  specyfiki przyjmowana za prawdziwe, 
które są zaopatrzone naszą firmą i marką .ehronną „św. Leopolda" |  Przestrzega się przed podrap1 iniem i fałszowaniem.

Neusteina Menthina,

Fakta dowodzą, źe muje zawiadomienia Szanownej PubMczności tylko 
na czystej prawdzie polecają, a mianowicie:

Oirzym-fem cały zapaj od jednej ustaloną O iinię 
ze swyeh trwałych wyrobów mającej fabryki koców i 
derek po najniższych cenach, taL, że tylko jeden je­
stem w możności, po rzeczywiście bajecznie niskiej 
cenie, a  mianowicie: wyborowy pakunek po 1  złr. 

5 0  ct., najwyborniejszy po 1  złr. 7 5  cł.

derki na konie
odprzedawać. Der^i te są 190 cm.. cLugie, 180 cm 
swrokie, bardzo n-ocnc, g< ube jak deska., irwałe, ró­
żnokolorowe, Larw nemi kr jami okolene, gainnek nie- 

zdarty; moga być taki,u użyte j»ko koce So łóżek. Ze wjzystkich stroti świata bywają 
Zaidawiane z powoda swej trwietoścl i tan' Śo'. i wszędzie^ wysyłana, zwłaszcza że one 

przedtem dwa razy tyle rosztowały. Prócz tegc daję

derki fiakierskie
w bardzo dobrym gatunku, wyborne, wielkie, o różnokolorowych pasach- za szczególnie

niską cenę, sztnka tylko
S  z l r .  5 0  c t .

Posyłki uskutecznia się za pobraniem poeztowem lab za gotówkę.
Nie przypadające do gustu będą napowrót przyjęte, a pieniądze natyohmiast zwrócone.

Adres: Universal-Export-Bureau.
S .  L ó w ,  Wien, II, Flossgasse 6. 482 i 6

2ż o

Z A K Ł A D  Z D R O J O W O - K Ą P I E L O W Y

T K IN N A A IU  ICC
(stacya pocztowa i telegraficzna).

Otwarcie pory kąpielowej dnia 26 maja, zamknięcie i5 września.
W pobliżu stacyi kolei uaddniestrzańskiej , Drohobycz" posiada zdrój solankowy, należący 

'według tegorocznej analizy Profeso. i  Radziszewskiego do rajsilniejszych, wyborną żelazistą 
borowinę, zdroje siarczan*, oamuł siarczano-soiny. trzy źródła do p.cia solne, zawierające sól

Jlanberska 1 rdroj -noczopędny „naftowym" zwany: żętyca i mleko; kuracya za pomocą mas- 
age ■ elektryki.

Chrroby, których leczenie w Truskawce wskazane: przewlekły g ciec i dna, przewlekłe 
ch iroby przewodu■ pokarm iwego, macicy, skóry, kości, ustroju nerwowego, nerwobóle, zołzy, 
otyłość, wypujiny. piasek nerkowy, nieżyt pęcherza i t. d.

ł^w e łazienki mieszkania z usługą piękne, wygodnie urządzone i w piece zaopatrzone. 
Kaplica ł  sinika i ceikiew. Kilka restauroeyj, nikiernia, czytelnia, dobra kapeit Położenie zdro­
we. podgórskie, liczne cieniste spacery i wycieczki w okolicę. Apteka i skład w u i  mineralnych 
w miejsca W pierwszym < . statnim sezinie pomieszkania w domach zakładowych o 30% tańsze.

W rosu l ' “żącym ordynować kędą w Trnskawcn: Dr. Aureli Piech z J irusławia i Dr. Jan 
Rcun< r asyttem kliniki położniczej z li kowa.

UbogŃl choryeh, którzy wykażą się świadectwem ubóstwa, wystawionem przez c. k sta- 
zostwo, uw zględniać się będ ’ie wedłng możności tylko w pierwszym i ostm nim Sezonie.

480 2 0Zarząd zdrojowy Truskawiecki.

K r a k o w i ^

Neusteina pigułki krew czyszczące w cukrze
św. Elżbiety, odznaczone bardzo poch.ebnem świadectwem pro­
fesora, radcy nadwornego Dra Pitlis Doświadczony, przez 
wieln znakomitych lekarzy zalecany środek na słabości orga­
nów brzusznych, nsnwa wszelkie zatwardzenie, zwykły powód 
wielu chorób; zażywany ze skutkiem w słabościach kobiecych 
i chorobach skótnyeh. Cena -a paczkę z ośmin pudełek =  120 
pigułek 1 złr. Jedno pndełko, zawierające 15 pigułek, 15 ct. 
Przysławszy złr. P15 otrzyma się jednę paczkę franko.

ulubiony środek na niedomaganie, 
nndności, bok żołądka, dyaryę i ból 

zębów. Flaszeczsa -50 ct. Każda fiaszeozka ma dokładny opis 
zażywania.

Neusteina piyulki żelazne w cukrze t f S w f j
preparat żelazny i nadają się szczególnie do leczenia niedokre- 
wności, bladoe.ki i chorób następozych, do wzmocnienia rekon­
walescentów i kobiet po złogach. Pigułki te dla ich niepospo­
litej skuteczności zalecają znakomiei leka.ze i zapisują. Jedno 
pndełko z ICO pigułkami 1 złr., z 50 pigułi „mi 50 et.

Aromatyczny spiryius na gościec ^ S a T re u -
'  matyeznych do pocierania zewnątrz. Flaszeezka 80 ct.

Spirytus na wole. Flaszeczką 70 et.
C nlr d la  a r ł u o t ń u i  wyrabiany z soku ziół, znakomicie skn- 
OUR U la a r  ’ 9 LUW teeznj  na cLrypkę, kaszel, boi w pier­

siach, zaflegmienie or^nów  oddeehówyćb, me zawiera żadnego 
opiatn i może być zadawany nawet małym dzieciom. Flaszecz- 
ka 70 et.

Cukierki na kaszel Małgorzaty kLze^iO. i cnchy 
Pndełko 30 e.

Proszek na nogi dla turystów
cenie się i przykry odór nóg. Zapalenia i odparzenia na io- 
gach jHtępnją po krótkiem nżycin togo proszku. Pndełko 60 ot.

pomada roślinna odmładz. ąci i kon- 
serwnjąca włosy ma tę własność, że 

siwym włosom przywraca pierwotną barwę. Tą pomada ina 
przed innemi preparatami tę zaletę, iż nie zawiera ani ełowiu, 
ani azotanu srebra, ani innych metali, i dla zdrowia v,eale nie 
jest szkodliwą. Osobn„ n a włosy czarne, ciemne i jasne. Słoik 
dniy 2 złr., mały i  złr.

Dr. Johna Browna

Beaume Gerome na odmrożenia.

Esencya z korzenia łopianu iT/środek r
enienie skóry pod włosami przeciw łupieży 
sów. Flaszeezka 90 ct.

P o m a d a  z  ł o p i a n u .  Słoik 50 et.
O l iw a  z  ł o p i a n u , ,  Flaszeezka 40 et.
P o m a d a  w o s L o  j r a  z łopianu. Laseczka 30 ct.

doswiad- 
wzmo- 

wypadaniu wło-

Neusteina Odontyna-pasta na zęby Jia r C re;
wowania zębów. Pudełko 70 ct., wystarczy ia^ trzy miesiąee-

Preschla Stora i P r o i  o  za*#0®ne Przea ieki.r*.y prze- 
b rS IilU  0iw wypadaniu włosów i na

wydelikatnienie płci; w czterech różnych stopniach eo do siły. 
Pudełko 80 et.

Ekstrakt oiiwy orzechowej
kiem Da nadania włosom ciemnej barwy. Flaszeezka 40 et.

Oryentalny proszek damski i?
nie, nie zawiera żadnych szkodliwych części składowych i m że 
być używany jako pnder tak w Izień, j k i na balach. Zna­
komity przymiot tego proszku uyniskiego wyparł wyroby zsi- 
granitzno, : ierajaw biel ołowianą. Pndełko 50 ct.

Likier z ziół ajpejskicti T ’?  ‘ 
Śaticyiuwa woła on ust

przykrego odorn i na ból zvbów Flaszeezka 60 ct
flaszeez-

poPerfumy francuskie ^
1 złr., 75 ct. i 50 ot.-

Molo i a  1  rihinina z»wieT»' sknteezhe ikladni u kory krś- 
m a i a y a  2  wllllllllc^ itwskiej «hiiiiiiy w połączeniu z praw- 

dzirrem winem Malagą, zalecana przez nąjznakomi.szyuł leka­
rzy na Feuiy, slaby ioiądea, na wzmocnienia uaób wątły oh i' 
rekopwaleseehtów. Flaszka 1 złr. 50 et.

Malaja z chininą i ielazem
dzieei, dziewcząt maj^oyon biwdwozkę i hobief po ZłdgacL 
Flaszl a I z/r 50 ot.

Wszelkie rzetelne, krajowe i zagraniozne specyfiki i przybory tiialetowe są na sl łafizie. 
Wysyłamy za gotówkę aloo za pobraniem.

Zamówienia za mniej niz za I złr. nie wysyłają się za 'obraniem. 219 4 6

Willa
nowo wybudowana, nad koleją Trans­
wersalną, w położeniu pięknem, naokoło 
ot ezona lasem szpilkowym, jest z wol 
nej ręki do sprzedania. Bliższa wiado-
nł! ść lis tow nie pod lit. M . K .  poste 

resta  te  P odgó ize . 457 3 6

W a d a
I i -1

Pudry
DO

Zyhów

£
&

Sprzedał 
we

u u n y ttk ic h  
Madach 

materyałów 
a p te c zn y c h , 
te Madach 

perfr"* i  a  fryzjerów
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Uznana powszechnie za najlepszą

do zapuszczania podłóg
w ;ro b u

Hiibnera i Hanke we Lwowie
utrz- muje na składzie

H . F U m C J  w Krakowie,
M cUy l i y n e h  365 9 0

Ńowa książką:

C  ' W i d  u  w n y m
i misternym zapachem, trwały sku­
tecznością ji j przym;otów leczniczych 
pod względem orzeźwiauia i wzmacnia­
nia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

o d z n a c z a  s i ę  n a s z a

Wcó ł Polska
„Lau de Poiogne".

Z a k ł a d
chemiczno-kosmetyczny

l \ l  A R B A C H  &  L A N D  A U
w  U r o d a c h .  196 16 0

S k łndy  : we L w ow ie w ap.tece Z yg . R uckera , 
w J a ro s łu w iu  w  ap tece  W isło ck ieg o  i w h an d lu  
J a n a  K reu ip y , w R zeszow ie w h a n d lu  T . J ąm ro - 
z ik a , w D ęb icy  w ap t. H . Z am ie re ra , w K ra k o ­
wie w ap te k ach  K . W iszu iew sk iego , T rau cz y ń - 
sk iego , K edyka, B orkow sk iego , R ro k iew icaa , 
R ad lera , S ied l ck iego, tudzież  w h an d lach  So­
ko łow skiego  i S zy m ańsk iego , W a le ry au a  F ia ł ­
kow skiego . M iki i S p ó łk i, Kd. K ra u tte ra ,  J ó ­
zefa R udnick iego , F e itza  i Z ap la ta lsk ieg o ; w T a r ­
now ie w ap tece  W ęgrzy n o w sk ieg o  i w h a n d lu  
A. B erg era , w P rzem y ślu  w h an d la ch  H . E h rli- 
eha i  A. K e lln e ra , w S am borze  w ap tece  Ale- 
k siew icza, w  D rohobyczu  w a p tek ac h  K ichm iil- 
le ra  i P a rte k iew icza , w S tan isław ow ie  w u p ie­
k ach  M acury- i A m irow icza, tudz ież  w h an d lu  
S ch ere ra  i H iitu e ra , w S try ju  w ap tece L . GArt- 
n era , w K o ło m y i w ap tece  S idorow ieza i  w h a n ­
d lu  J .  R óżańsk iego , w Z łoczow ie w  h a n d lu  A nny 
R uth , w C zerniow cach w ap tece  K rzyżanow sk iego  
i w h a n d la ch  S. E d w a rd a  i P . S ch re ib e ra , w T ar 
nopohi w ap tece  K . K ah an eg o  —  ja k  rów nież 
we w szystk ich  znaczn ie jszych  ap te k ac h  i h a n ­

d lach  w  G alicy i, na  B ukow in ie  i  n a  S itak u .

rłd y  i b a r d z o  z d o ln y  g o s p o d a r z ,  ka­
waler, poszukuje posady do zarsądu 
ekon. od 1 lipca 1886 Bliższej wiado­

mości udzieli Zarząd dóbr w Dalastowi- 
cach, poczta Szczucin. — W tem sa- 
ni“i*, miejscu powziąć można wiadomość 
o poszukującym posady p is a r z u  e k o n o ­
m ic z n y m . 434 2 4

u
przez prof. gimn.

A . Szarlow sTeiego  i J .  A u to v ń cza  
(przerobiunie ’(. Ploitza),

, ol ejmnje
dzieje starożytne, średniowieczne i nwoźytne 

d o  r o k u  1 8 8 6  
i jest nieocenionej wartości dla wszystkich, htó- 
lzy się przygotowują du jakichkolwiek egzaiui- i 
nów. a więc: ws.ępuych, p-yw.itnvoh, promo­
cyjnych, poprawczych, szczególnie z: i dla ma­
turzystów.

O książce tej pisze „Przewodnik naukowy i 
literaoki" w zeszyeie marcu ,yym b. r. pomiędzy 
innemi: „Na praktyczny użytęk tej książki nie 
pc trzeba, zdaje się, zwracać uwari; podając 
wszystkie najważniejsze daty i faktti ńsiorye rie 
treściwie, w formie łatwej do przyswojenia, a 
wykluczającej wszelką zbyteczną rozwlekłość, 
będfie ona niemefen ułatwieniem w pracy przy- 
gtiow wczcj jako 1 oJzaj „vade mecum" i prze­
wodnika w studyaoh historycznych."

Cena 1 złr. « »  ct. (16ka str. 540). 
Nakładem księgarni 

W, Doboszyńskiego w Śtarisławowie.
Do nabycia także we wszystkich większych 

księęarn.aeb. 456 3 3

PIERNIK HIGEICM
h C K Y Ń N k i E G O

w Jarosławiu
jest redług licznych nznań i świadectw lekar- 
Ikich niezawodnym środkiem dyjeietycznym w do- 
segliwościach leniwego trawienia, jak dispeprya, 
brik apetytu, niesmak, zgaąa, odbijanie się,t 
wzdęcie, obstrukeya, koi gestya, heąom>4y nu 
Jokrewność i w. i. — Cena za sztukę 2b cent. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i hagdlaeh. 

L a ' 9 0

Ruty owany kandydat notatyalny b.
substytut, poszukuje posadykoncypien- 

ta lub substytuta w kanelaryi swojego za­
wodu. Bliższych warunków udzieli z grze­
czności W. P. Dąbrowski. 0. k. adjunkt 
sadov t  w Jabłonkowie na Śląsku.

464 2 p

M e tk i u z n a to l
Wypróbowanych i za naj­
lepsze uznanych e. k. nprz. 
-egarów dostać można je­

dynie u fabrykanta
W .  K o l l i n e r a

w  W iedniu, 
I X , Sertiiengasse, 1 
Pracownia aowyeh zega­

rów i napri w. 
Froszo nie mięszaó moiab 

* które są ninam,
W  za najlepiej regulowane i 

wyprćbow-ne ze zw^ezaj- 
nemi wyroDami, z inny dh 

stron zaleeanemi
Cennik1 na żądanie daroo.

Wyszedł Nr. o

ANANASA
pisma h umorystycznego 

illustrowanego,
wyehi dzącego pod redakcyą 

K , Bartoszewicza.
(numer przyszłości)

1 zawiera; Przegląd polityczny, kronikę, 
przegląd literacki, nowelle, poezyje z r. 
1911. Numei fc-n ozdabiają rysunki Sew. 
Bieszczada (cudownii okulary), M, Ich- 
nowsklego (polocizacya Kamerunu) i J. 
Kruszewskiego (sejm galicyjski w r. 1911, 
manewra, mody, portrety mężów przy­

szłości i t. d).
Prenumerat", roczna w Krakowie 5  złr. 
(z przesyłką 6  złr.), półrocznie 2  złr.
0 0  ct. (z przesy łką 3  z łr .) , kw arta ln ie
1 złr. 2 5  ct. (z przesyłką 1  złr. 5 0  ct.).

C e n a  S r a  2 5  e n t  
A M i  Wydawcy:

K. Bartoszewicz, w Krakowie,
Hotel Saski. 485 z t

128 8 5E

wyrabia
płyty cementowe, marmurowe, schody, 
kamienie pod rynny, rury, rynny, ka­
nały wszelkich rozm (Arów i t. d. wszyst­
ko' co z kuniBsiia dotąd używane, lecz 
blisko o połswę tańsze a trwalszo nii 

z piajkowca;
m". na składzie: 

cement, inne surowe materyatyy pokry­
cia dachowe, posadzki, całe urządzenia 

db wodociągów, kloak i łazienek; 
F I L T R Y ;  

odlewy że.azne bndowlane, piece żela­
zne i kuflowe.

Wykonywa plany, kosztoryay i wszelkie 
robo y budowlane. 442 2 6

przy ulicy Długiej Nr. 19, 
ka£d igo czasu z wolnej ręki do 

s p r z e d a n i a .  
Wiadomość na Pędzichowie Nr. 17.

388 6 6

SZCZOTKI i FENDZLE
r  największym wyborze i najt&aKj ♦  

w handlu pod firmą:
A n d r z e j  f e t e h u l t z  -

Kraków, E ju ek  SI 
465 6 10

Odpowiadiialiij n |ó w  cUnkani A.


